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KURIER
C Z W A R T E K  10 K W IE T N IA  1952 R. N R  87 (2232)

Łam iąc zw ycięsko trudności

załogi wielkich budowli socjalizmu

przyśpieszają tempo pracy

Z M P -ow iec  t r a k to rz y s ta  M azu rek  z PO M -u  
w  Gierczycach p o s ta n o w ił otoczyć socja listyczną  
opieką sw ó j „Z e to r  2S” i  dha uczczenia €0 rocz­
n ic y  u ro d z in  P rezydenta  Bolesław a B ie ru ta  zobo­
w ią z a ł s ię  pracow ać na  sw ym  tra k to rz e  2.100 go­
d z in  bez rem o n tu  ka p ita ln e g o  i  zaoszczędzić 
iSO kg  p a liw a  oraz w ykonać  w  rojcu bieżącym  
n ie  m n ie j ja k  ISO proc. p la n u  ro b ó t a ty m  sa­
m ym  zaoszczędzić ponad  
3000 z ł.

M a zu re k  w ezw a ł swych  
kolegów do podejm owa­
n ia  podobnych zobow ią­
zań.

N a  z d ję c iu : M azurek  
p rz y  k ie ro w n ic y  swego 
„Z e to ra ” .

(C A F  —  fo t .  B anduch)

Oddziały PKO
rozpoczęły dziś
wypłaty premii
i wykup obligacji 
Narodowej Pożyczki

■ czędności zaw iadam ia, iż 
od dn ia  10 bra. eksp o zy tu ry  i  
oddz ia ły  P K O  rozpoczęły w y ­
p ła ty  za w ylosow ane do p re ­
m iow an ia  i  w yku p u  o b lig a c je  
N arodow ej P ożyczk i Rozwoju 
S ił P o lsk i.

W  ca łym  k ra ju  w y p ła ty  do 
konyw ać będzie 3 9  ekspozy tu r 
i  17 oddz ia łów  P K O , k tó re  ja ­
ko  p la c ó w k i w yku p u  zostały 
ju ż  zaopatrzone w  tabe lę  urzę­
dową M in . F inansów , stanow ią 
cą podstawę do w y p ła ty  na leż­
ności za o b lig a c je  w ylosowane 
do p rem iow an ia  i  w yku p u  wed 
łu g  ich  w a rtośc i im ie n n e j.

T E N  P A N  w  ub ieg łą  n iedz ie ­
lę przeszło dw ie godziny w  
je d n e j garści trz y m a ł w  nap ię ­
c iu  oko ło  tys iąca  szczecin iaków, 
n ie  licząc k ilku d z ie s ię c iu  osób 
zespołu operowego (łącznie z o r 
k iestrą ). B y ło  to  podczas p rzed ­
s ta w ie n ia  ope ry  „Tosca“  w  Po­
znaniu, a panem  ty m  je s t d y ­
ry g e n t ope ry  poznańskie j, 
Z y g m u n t W o jc iechow sk i. In n e  
zd scia z te j o p e row e j w yc iecz­
k i „ K u r ie r  — O rb is  — O R Z Z “  
zamieszczam y na str. 3.

aby godnie uczcić 60 rocznicę urodzin  
Prezydenta Bolesława Bieruta
ZA Ł O G I N O W E J H U T Y , zak ładów  p rzem ys łu  azotow e­

go w  K ę d z ie rzyn ie , s iło w n i n r  2 w  J a w o rzn ie  i  in ­
n ych  b u d o w li socjalizm u, św iadom e, że ich  praca  ma 

szczególnie doniosłe  znaczenie w  u m a cn ia n iu  gospodarczej i- 
o b ro n n e j s iły  P o ls k i L u d o w e j, z uporem  i  zw yc ięsko  p rze ła ­
m u ję  tru d n o śc i n a p o tkane  w  re a liz a c ji p la n ó w  i  zobowią-

Norw egia  
zmniejsza produkcję

GOSPODARKA N O R W E G II co. 
raz - lin ie j odczuwa s k u tk i p o lity  
k i  wyścigu zb ro je ń . Jak podaje 
Norweskie B iu ro  Telegraficzne co 
ia  -. częstsze są w ypadk i zam ykania 
fa b ryk  albo zm niejszanie p ro du k­
c j i  przedsiębiorstw  n ie  zw iązanych 
sj zam ów ien iam i w o je nn ym i.

Bankructwa  
w e Francji

PRASA FRANCUSKA zamieszcza 
o fic ja ln e  dane o wzroście liczby 
bankructw  we F ra n c ji. W  m arcu 
1952 r. zare jestrow ano 480 w ypa d­
ków. podczas gdy w  lu ty m  zareje­
strow ano 421 bankrnotw .

Rząd ZSRR
przekazał Polsce
pam iątki
po Mikołaju 
Koperniku
DN IA  8  B M . w y je ch a ła  do 

M oskw y de legac ja  w  skła  
dzie: w ic e m in is te r szko ln ic tw a  
wyższego H e n ry k  G o lańsk i, 
re k to r U n iw e rsy te tu  W arszaw 
sk lego  p ro f. d r  Jan W a s ilko w ­
sk i. p ro f. U n iw e rsy te tu  J a g ie l­
lońsk iego  d r  Tadeusz B anach ic  
w icz  w  celu p rze ję c ia  pam ią­
tek. zw iązanych z życ iem  i  pra 
cą M ik o ła ja  K o p e rn ika , p rze­
kazanych Polsce przez rząd 
Z w ią zku  S o c ja lis tyczn ych  Re­
p u b lik  R adzieckich

Berlin
za przykładem 
Warszawy
rozpocznie  
w ie lk ą  akcję  
odbudowy

B E R L IN .
Q  K W IE T N IA  O D B Y Ł A  
^  S IĘ  w  B e r lin ie  w  gm a­

chu urzędu in fo rm a c ji N R D  
ko n fe renc ja  prasowa z udz ia ­
łem  d e le g a c ji p o ls k ie j, p rzeby 
w a jące j w  N ie m ie c k ie j Repu­
b lice  D em okra tyczne j z o ka z ji 
M ies iąca  P rz y ja ź n i N iem iecko- 
P o lsk ie j.

W  P R Z E M Ó W IE N IU  wstęp 
nym , K a r l W io c h  sekretarz 
gene ra lny  n ie m ie ck ie g o  tow a­
rzys tw a  " k rze w ie n ia  p o ko jo  
w ych  i  dobrosąs iedzk ich  sto 
sunków  z P o lską , zobrazował 
p rzeb ieg  p ie rw szych  d n i m ie 
siąca p rzy ja źn i.

M ó w ią c  o da lszych im p re ­
zach, k tó re  odbędą się w  to ku  
m iesiąca —  K a r l W io c h  zapo­
w ie d z ia ł m. in . na n i 'd z ie lę  20  
k w ie tn ia  ro z le g łą  kam pan ię  od 
budow y B e r lin a  pod hasłem : 
„B e r liń c z y c y  p rze sy ła ją  poko ­
jow e  p o zd row ien ia  sw ym  p rz y ­
ja c io ło m  w arszaw skim “ . W  
d n iu  ty m  w  p ra cy  nad odbudo 
wą weźm ie rów n ież  u d z ia ł b ry ­
gada m u ra rzy  w arszaw skich  ba 
w iąca  w  N R D .

V T A S T Ę P N IE  przew odniczą 
- t '  cy  d e le g a c ji p o ls k ie j p ro f. 

S tefan Ż ó łk ie w s k i m ó w ił o w ra  
żeniach d e le g a c ji p o ls k ie j z po­
b y tu  w  N R D , m. in . o o lb rzy  
m im  w k L d z ie , ja k i naród  n i&  
tn ie c k l w  N R D  w n ió s ł w  dzie­
ło  odbudow y swego k ra ju .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y
ie s t p rz y k ła d  budow n iczych  
N o w e i H u ty , k tó rz y  n ie  d opu ­
ś c il i do  tego, b y  z łe  w a ru n k i 
a tm osfe ryczne  m o g ły  zahamo 
w ać w zm ożone tem po  robó t. 
M im o , że zm a rzn ię ta  z iem ia  u -  
t ru d n ia ła  budow ę  fund a m e n ­
tów , za łog i b u d u jące  w  N ow e j 
H ucie  o b ie k t n r  64, re a lizu ją  
ju ż  p la n y  ro b ó t p rzew idz iane  
p ie rw o tn ie  na  o s ta tn ia  deka­
dę m a ja ,

co da je  g w a ra n c ję  pełnego 
w y k o n a n ia  zobow iązania, t j .  
oddan ia  do u ż y tk u  d rug iego  
z  k o le i o b ie k tu  p rze m ys ło ­
w ego k o m b in a tu  na 2 m ie ­
siące p rze d  te rm in e m .

W  JA W O R Z N IE

o b ie k tó w  b u d o w la n ych  
w ykończonych  p rzed  te r  
m in e m , d w a  no w e  to ry  

ko le jow e , przyśp ieszen ie  sze­
reg u  p ra c  m u ra rs k ic h , b e to n ia r 
s-kich i  c ies ie lsk ich  —  oto 
p ie rw szy  p lo n  re a liz a c ji zobo­
w iązań, p o d ję ty c h  przez b u ­
d o w n iczych  w ie lk ie j in w e s ty ­
c j i  P la n u  6 -le tn ie g o  —  s iło w ­
n i I I  w  Jaw orzn ie .

W  K Ę D Z IE R Z Y N IE

N A  B U D O W IE  zak ładów  
p rze m ys łu  azotow ego w  K ę ­
dz ie rzyn ie  do  d n ia  4 bm . ro ­
b o tn icy , in ż y n ie ro w ie  i  te c h n i­
cy w y k o n a li ju ż  76 proc. zobo 
w iązań, oszczędzając przeszło 
54.802 roboczogodziny. R ów no 
cześnie n a p ły w a ją  no w e  zobo­
w iązan ia .

1 A C

W  A N D R Y C H O W IE

R E A L IZ A C J A  zobow iązań 
przyśpiesza ró w n ie ż  tem po  bu 
d o w y  nowego ko m b in a tu  w  
A n d rych o w ie .

W  B Y D G O S Z C Z Y

D Z IĘ K I  Z R E A L IZ O W A ­
N Y M  w  m a rcu  zobow iązaniom  
bud o w n iczo w ie  w ie lk ie j fa b ry  
k i  e k s tra k tó w  ga rb a rsk ich  w  
Bydgoszczy p rzyśp ie szy li ju ż  o 
17.796 roboczogodzin w y k o n a ­
n ie  szeregu ro b ó t.

^DRZETOW A
Pracu ją  też uczn iow ie

A /rU R A R Z E  drzetow scy na 
budow ie p rz y  u l.  W illo ­

w e j zakończy li zwycięsko w y ­
konyw an ie  zobow iązania d la  
uczczenia 60 roczn icy u rodz in  
P rezydenta  R P .

V c iągu  19 d n i w z n ie ś li m u  
r y  budynku o kub a tu rze  250 m  
sześć., odda jąc robo tę  w  te r ­
m in ie  o 5  d n i kró tszym  n iż
p rzew idyw ano .

Obecnie w z ię li się do zak ła ­
dan ia  stropów  szczytowych, 
na k tó rych  w kró tce  rozpocznie 
się budowa dachu. Po m u ra ­
rzach  b u d yn k i p rz e ję li cieśle, 
tyn ka rze , h y d ra u lic y  i  e le k try  
cy, k tó rz y  we w nętrzach  zakła  
d a ją  in s ta la c ję  wodociągową, 
ka n a liza cy jn ą  i  e lektryczną.

Podczas os ta tn ich  odw iedzin 
na budow ie w śród rusztow ań 
zauw ażyliśm y u w ija ją c y c h  się 
m łodych chłopców w  uczniow ­
skich czapkach.

—  T o  uczniow ie szko ły  za­
wodowej —  w y ja ś n ia  k ie rów  
n ik  budow y M a r ia n  Poznysz 
—  u  nas p ra c u ją  i  jednocześnie

kszta łcą się p rak tyczn ie . Z ak ła  
d a ją  obecnie in s ta la c ję  elek­
tryczn ą . Z o rgan izow a li b ryga  
dę e le k trykó w  i  sta le  p rze k ra ­
cza ją  swe norm y.

M U R Y  na  te j b u d o w li drze- 
to w sk ie j są ju ż  go tow e! Teraz  
przyszła  k o le j na c ieś li, ty n k a ­
rzy. h y d ra u lik ó w  i  e le k trykó w . 
Zobaczym y co nam  pokażą, by  
przed te rm in e m  oddać stocz­
n iow com  now ą serię  m ieszkań.

Ponad
pół m iliona z ł
przekazało już
społeczeństwo
polskie
na pomoc 
sanitarną
dla ofiar
zbrodniczej wojny 
bakteriologicznej 
w Korei
OD O R G A N IZ A C J I spo-

łecznych , zw iązków  zawo­
dow ych, zrzeszeń spo rtow ych  1 
in n ych  stow arzyszeń n a p ływ a ­
ją  w  dalszym  c ią g u  o fia ry  p ie ­
niężne na pom oc sa n ita rną  d la  
o f ia r  zb ro d n icze j w o jn y  bakte 
r io lo g ic z n e j p row adzone j przez 
ang lo  - a m e rykańsk ich  im p e ­
r ia lis tó w  w  K ore i.

D o d n ia  7 bm . społeczeń­
stw o naszego k ra ju  w p ła c iło  
ponad 0 ,5  m ilio n a  z ło tych , za 
k tó re  zakup ione  będą m edy­
kam enty, ś ro d k i opa trunkow e 
i  narzędzia le ka rsk ie .

Dalsze w p ła ty  na pomoc sa­
n ita rn ą  d la  o f ia r  w o jn y  w  Ko­
re i na leży  przekazyw ać na 
kon to  P K O  n r . 1— 24404/113.

Kom unikacja
pasażerska
na kanale
W ołga  -  Don

W KRÓTCE ROZPOCZNIE SIE 
budowę nowoczesnych s ta tków  pa­
sażerskich, k tó re  u trzym yw ać  bę­
dą s ta lą  kom u n ikac ję  na  kanale 
W ołga — D on na  l in i i  Moskwa — 
R ostow  nad Donem . S ta tk i te  roz 
w iją c  będą szybkość dó  28 km , na

W każdej Spół­
dzielni Gminnej 
każdy chłop może 
wymienić własne 
ziarno siewne 
zbóż jarych 
na materiał siewny 
kwalifikowany 
otrzymać nawozy 
sztuczne

Kom unikat
M inisterstw a
Rolnictw a

PR Z E P R O W A D Z O N E  
przez M in  R o ln ic tw a  

k o n tro le  w  te re n ie  w yka za ły  
że n ie  w szyscy c h ło p i
są dostatecznie zapozna
n i z w a ru n ka m i w y m irn y  z ia r ­
na. A b y  ostatecznie w y ja śn ić  
w szys tk im  ro ln ik o m  zasady na 
b y w a n ia  z ia rn a  siew nego, M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  w yd a ło  
sp e c ja ln y  k o m u n ika t, z k tó re ­
go w y n ik a  co następuje:

W  K A Ż D E J  S P Ó Ł D Z IE Ł  
^  N I G M IN N E J , każdy 

ch łop  może w ym ie n ić  w łasne 
z ia rn o  siew ne zbóż Jarych na 
m a te ria ł s iew ny  k w a lif ik o w a ­
ny zbóż Jarych (jęczm ień, psze 
n icę  i  ow ies) w  stosunku 1 00  
kg. za 100  kg ., dop łaca jąc w 
go tów ce różn icę  cen 1 stan- 
da rtów . W ym ia n a  zbóż odby­
wa się bez żadnych fo rm a ln o ­
ści. Jeże li ro ln ik o w i n ie  w y ­
sta rczy do s iew u w łasnych  na 
sion zbóż Jarych, może on w y - ’ 
m ie n ić  inne , posiadane g a tu n ’ 
k i o dpow iedn io  oczyszczonych 
zbóż na zboża Jare Jednolite .

+  w  W Y P A D K A C H , g d y  
*  ro ln ic y  o b e jm u ją  w  zago­

spodarow anie o d ło g i, a n ie  ma 
ją  w łasnego zia rna  siew nego, , 
g d y  d o tk n ię c i b y l i  w  r . ub. k ię  
skam l ży w io ło w y m i, lu b  wsku 
tek  n iepom yś lnych  w aru n kó w  
a tm osfe rycznych  m a ją  znaczns 
n iedos iew y, czy z ły  stan zasie 
w ów  oz im ych, co w ym aga du ­
żej ilo ś c i p rzes iew ów , a także 
w w ypadkach , gdy ro ln ic y  o- 
s le d li l i  się na now ych gospo­
darstw ach i  n ie  m a ją  w łasne­
go  zia rna  do w ym ia n y , lu b  g d y  
g łó w n y  ż y w ic ie l ro d z in y  odby 
wa służbę w o jskow ą  — mogą 
on i ko rzystać z pożyczek z ia r­
na zbóż ja ry c h  — pszenicy, ję ­
czm ien ia  i  owsa, k tó re  u d z ie la ­
ne są na s k ry p ty  d łużne. Z  pa 
życzek zboża w  na tu rze  na
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Trum an by ł 
M urzynem
NIE  n a l e ż y , rzecz Jasna, brać 

tego tw ierdzen ia  dosłownie. 
W iadom o bowiem , że w  ścisłym  
tego słowa znaczeniu T rum an  nie  
je s t M urzynem , że zawsze przez 
palce p a trz y ł na te rro r  w  s tosun­
k u  do ludnośc i m u rzyńsk ie j w 
USA. Pisząc, że T m m a n  b y ł M u. 
rzyne m , m am y na  m yś li rolę, jaką  
T ru m a n  — prezydent USA odegrał 
w  służb ie am erykańsk ich ba n k ie ­
rów  i  ha nd larzy  arm a t oraz w lado 
mość, że T ru m a n  n ie  bedzie kan­
dydow ał w  nadchodzących w y b o ­
rach  prezydenckich.

Czyżby T rum an  w czym ko lw iek 
zaw iódł swoich mocodawców? Było 
b y  dużą niespraw ied liw ością posą­
dzić go o to . Po p rostu  T m m a n 
w ykon a ł i  to  ze znaną m u  g o rli 
w ością powierzone zadanie, a te ­
raz, ja k  orzekł w ie lk i k a p ita ł, po 
w in ie n  pójść na z ie loną traw kę, 
gdyż s ta ł się nieco niew ygodny.

N iew ygodny, gdyż je s t b a n k ru ­
te m  po litycznym , gdyż w  oczach ol 
b rzym ie j w iększości narodu amery 
kańskiego skom p ro m ito w ał się. 
P rzec ię tny A m e ryka n in  n ie  zna 
mocodawców T rum ana i  in n y c h  po 
lity k ó w  am erykańskich , n ie  zna 
ro li,  laką  odgryw ają . N atom iast 
p rze c ię tn y A m eryka n in  obarcza, i 
słusznie. T rum an a  odpowiedzia lnoś 
c ią za p o lity k ę  w o jn y , za w o jn ę  w  
Kore i, w  k tó re j g iną ch łopcy z 
Texas, O h io czy A labam y, obarcza 
odpow iedzia lnością za rosnące tru d  
ności gospodarcze USA. za rosnące 
po d a tk i i  m alejące zarobk i, za ro ­
snące bezrobocie, za faszyzację 
k ra ju .

ba nkru tem  po litycznym , z któ rego 
us ług  w ie lka  fin a n s jc ra  am erykań­
ska rezygnu je  znalazłszy lepszego 
kandydata na  jego m iejsce.

T ym  kandydatem  je s t gen. E i­
senhower, wokó ł k tó rego n ie  od 
dziś w  USA stw arza sie aureolę 
Jednego z pogromców h itle ryzm u . 
P rzecię tny A m e ryka n in  słaho o- 
r lr n tu je  sie w  sprawach p o lity k i 
m iędzynarodowej i  d la tego n ie  w ie , 
że tenże E isenhow er zawsze w y ra ­
żał dużo zachw ytów  d la  n iem iec­
kiego W ehrm ach tu , że tenże EL 
senhower dziś je s t jed nym  z n a j­
aktyw n ie jszych wskrzesic ie li h i t le ­
rowskiego W ehrm ach tu.

M urzyn  T rum an  z ro b ił swoje, a 
w ięc zgodnie z p ra w a m i rządzący 
m i w  k ra la c h  kap ita lis tyczn ych , 
m cże odejść. Na jeg o m ie jsce a- 
m erykańscy hand larze  a rm a t to r ­
su ią  Eisenhowera.

Z m ie n ia ją  się prezydenci USA, 
ale c i, k tó rzy  n im i k ie ru ją , pozo 
sta ją . Pozostaje rów nież p o lity ka  
agresji.

W I kwartale
zradiofonizowano
w Szczecinie
£  P'ęć przedszkoli 
O  kilka zakładów 

pracy i  szkół 
®  założono

231 głośników
" t y j  S Z C Z E C IN IE  są bardzo  

duże m o ż liw o śc i ra d io fo -  
m izac ii szkó ł, p rzedszko li i  za­
k ła d ó w  p racy, je d n a k  ilo ść  za 
m ó w ie ń  w p ły w a ją c y c h  do o - 
kręgow ego  za rządu Społeczne­
go K om ite ftu  R a d io fo n iza e ji 
K r a ju  w  Szczecinie je s t b a r­
dzo zn ikom a. M im o  to  szcze­
c iń s k i S K R K  znacznie p rze ­
k ro c z y ł k w a r ta ln y  p la n  p ra ­
cy.

W  Szczecinie z a in s ta lo w a ­
no dotychczas 231 g ło śn ikó w , 
g łó w n ie  w  szkołach, p rzed ­
szkolach, zak ładach p ra c y  i  
ogródkach d z ia łko w ych . Do 
końca b r. p la n u je  sie za ło ­
żenie w  Szczecinie jeszcze 
690 g łośn ików .

W  w o j. szczecińskim  w y ­
budow ano w  p ie rw szym  
k w a r ta le  b r. 133 urządzenia 
i  ra d io w ę z ły  lo ka ln e . 55 spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , 20 
g rom ad, 28 z a k ła d ó w  p ra cy  
i  30 szkó ł i  p rzedszko li o- 
trz y m a ło  urządzenie ra d io ­
fon iczne . Ogółem  założono 
1360 g łośn ików .
W  b r. S K R K  w  Szczecinie 

p la n u je  za in s ta lo w a n ie  3375 
g ło śn ikó w  i  w yb u d o w a n ie  3100 
urządzeń i  ra d io w ę z łó w  lokal-, 
n ych . P rócz tego zostan ie zra- 
d io fo n izo w a n y  jeden w ie lk i za 
k ła d  p rze m ys ło w y  oraz 28 spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  PGR, 
k tó re  nadaw ać będą w ła sn y  
p ro g ra m  lo k a ln y , (jm )

Uczestnicy konferencji w Moskwie

wysunęli propozycje
zmierzające do rozwoju

współpracy gospodarczej
w  celu podniesienia
stopy życiowej mas pracujących
na całym  świacie

k o ić  bez t r u d u  n ie m a l całe 
zapotrzebow an ie  E u ro p y  p ó ł­
nocnej na w ęg ie l. K ra je  Euro  
p y  pó łnocne j m a ja  p rz y  ty m  
możność p o k ry w a n ia  swego 
im p o r tu  w ęgla w  p rzew aża ją ­
cej części, je ś li n ie  c a łk o w i­
cie, d o s ta w a m i sw ych to w a ­
ró w  do P o lsk i, a lb o w ie m  
w szys tk ie  te  k ra je  pos iada ją  
znaczną p ro d u k c ję  eksp o rto - 

K W IE T N IA  o b ra d y  M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe re n  w ą ty c h  d ó b r, k tó ry c h  Polska 
_ . - * -  * jes t odb iorcą.

D o da tkow ą  ko rzyść  d la  k r a ­
jó w  E u ro p y  P ó łnocne j stano­
w i możność k o rzys ta n ia  z po r 
tó w  p o lsk ich  d la  tra n z y tu  do 
C zechosłow acji, W ęg ie r i  R u 

A u s tra lią  m o g ła b y  w  c iągu  n \um i, d z ię k i czemu s ta tk i, 
n a jb liższych  dw ó ch  do się po w ię g ie l mogą
trzech  la t  w zrosnąć t r z y k ro t  w  całości w yko rzys ta n e  
n ie  w  p o ró w n a n iu  z  o k re - ?o tra n s p o rtu  ru d y  żelaznej i  
sem obecnym . in n ych  ła d u n k ó w  m asow ych,

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Wszech zs rów no  przeznaczonych d la  
zw ią zko w e j C e n tra ln e j R ady  P° „

M O S K W A

W D N IU
c j i  Gospodarczej to czy ły  s ię  w  da lszym  c iągu  w  trzech 
sekcjach. U czestn icy ko n  fe rem c ji w y s u w a li n a  posie­

dzen iach  se k c ji now e p ro p o z y c je , zm ie rza jące  do ro z w o ju  
m iędzynarodow ego h a n d lu  o ra z  w sp ó łp ra cy  gospodarczej w  
celu ro zs trzyg n ię c ia  p ro b le m ó w  soc ja ln ych  i  p ro b le m u  
k ra jó w  s łabo ro z w in ię ty c h p o d  względem  gospodarczym .

N A  P O S IE D Z E N IU  se kc ji 
ro z w o ju  h a n d lu  m iędzynarodo 
wego p rz e m a w ia ł m  -in. d y re k  
to r  radz ieck iego  In s ty tu tu  
N aukow ego B adan ia  H a n d lu  
Zagran icznego —  O rłó w .

E konom iśc i radz ieccy —• 
p o d k re ś lił O r łó w  —  d o sz li Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  K u ź -
do w n io sku , iż  w y m ia n a  to ­
w a ro w a  m iędzy Z w ią zk ie m  
R adz ieck im , C h ińską  R epu­
b lik ą  B udow ą, k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu d o w e j i  N R D , a 
k ra ja m i E u ro p y  zachodn ie j, 
A m e ry k i,  A z ji,  p o łu d n io w o - 
w schodn ie j, Środkowego 
W schodu i  A f r y k i  o raz z

W  M O S K W IE  M A J Ą  R AC JĘ  
W Y C H O D Z Ą C Y  w  ..Düssel- 

d o r iie  „ In d u s tr ie  k u r ie r ", 
organ  w ie lk o k a p ita lis ty c z n y c h  
k ó l Z ag łę b ia  R u h ry , zam ieśc ił 
ko respondencję  swego n o w o jo r  
skiego spraw ozdaw cy, w  k tó re j 
tenże m . in . donosi:

„N a  horyzoncie  p o ja w ia ją  się 
ju ż  p ie rw sze  b łyska w ice  n ad ­
chodzącej bu rzy. Zapow iadan ie  
k ryzysó w  n ie  je s t zadaniem  
w dzięcznym , lecz tu ta j w  N o ­
w y m  J o rk u  s łyszy  się, że w  te j 
c h w il i  ju ż  n ie  o to  idz ie , czy 
uda się u n ik n ą ć  w ie lk ie g o  k r y ­
zysu, lecz sn u je  się speku lac je  
na  tem a t, czy p ie rw sze  jego  u -  
derzenie w  gospodarkę m iędzy  
naro d o w ą  n a s tą p i ju ż  w  bieżą­
cy m  ro k u “ .

P ism o  stw ie rdza , że je ż e li 
chodzi o N ie m cy Z achodn ie  —  
to  e ksp o rt do Z vń ą zku  Radziec 
k iego i  do C h iń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j p om óg łby  p rze trw a ć  
nadchodzący k ryzys .

C zy li, że w  M o skw ie  m ie li 
rac ję , z w o łu ją c  M ię dzyna rodo ­
w ą  K o n fe re n c ję  G ospodarczą  
i  w ska zy ją c  je d y n y  sposób u -  
n ik n ię c ia  k ryzysu  gospodarcze­
go przez p ańs tw a  k a p ita lis ty c z

n ie co w  ośw iadczy ł: 
że rad z ie ck ie  z w ią z k i zaw o­
dow e p o p ie ra ją  w  ca łe j p e ł­
n i  p o lity k ę  rozszerzenia i  
pog łęb ien ia  s tosunków  gos­
podarczych  m ię d zy  Z w ią z ­
k ie m  R adz ieck im  a  in n y m i 
k ra ja m i ja k o  jeden  ze śród 
k ó w  p o p ra w y  w a ru n k ó w  by 
tu  n a rodów .
P rze d s ta w ic ie le  zw ią zkó w  

zaw odow ych  A lb a n ii,  R u m u ­
n ii,  W ę g ie r i  N ie m ie ck ie j R e­
p u b l ik i  D e m o kra tyczn e j pod
k re ś li l i ,

że w zn o w ie n ie  h a n d lu  ich 
k ra jó w  z p a ń s tw a m i k a p ita  
l is ty c z n y m i p rzyn ie s ie  obo­
pó lne  k o rzyśc i i  u ła tw i w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  
w a lk ę  z bezrobociem  oraz 
p rzyczyn i się do p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu  ludnośc i.
W  se k c ji d la  s p ra w  k ra jó w  

słabo ro z w in ię ty c h  pod w zglę 
dem  gospodarczym , na tem a t 
m oż liw ośc i p rzyśp ieszen ia  po ­
stępu gospodarczego ty c h  k ra ­
jó w  przez ro z w ó j h a n d lu  m ię ­
dzynarodow ego, o p a r ty  na za 
sadach ró w n o śc i i  ■wzajemnych 
ko rzyśc i, szereg k o n k re tn y c h  
p ro p o z y c ji w y s u n ą ł m . Sn. 
p rze d s ta w ic ie l ira ń s k ic h  k ó ł 
h a n d lo w ych  Hossein D ariusz. 
W yp o w ie d z ia ł się on w  szcze 
gó lności za lik w id a c ją  w sze l­
k ic h  b a r ie r , u tru d n ia ją c y c h  
ro z w ó j h a n d lu  m ię dzyna rodo ­
w ego d za u tw o rze n ie m  m ię ­
dzynarodow ego b a n ku  d la  po 
łożen ia  k re su  p a now an ia  w  
dz iedz in ie  fin a n so w e j s iln ych  
p a ń s tw  nad k ra ja m i s łabo roz 
w in ię ty m i pod  w zg lędem  gos­
podarczym .

P R Z E M Ó W IE N IE  
D E L E G A T A  P O L S K IE G O  

M a  P O S IE D Z E N IU  se kc ji 
ro z w o ju  h a n d lu  m iędzyna  

rodow ego p rz e m a w ia ł m . in . 
w  d n iu  7 k w ie tn ia  de lega t p o i 
s k i A le k s a n d e r W o łyń sk i.

M ów ca  s tw ie rd z ił, że Polska 
je s t ju ż  obecnie w  s tan ie  zaspo

tra n zy to w ych .
W  da lszym  c iągu  swego 

przem ów ien ia , de lega t p o lsk i 
o m ó w ił stan  obecny i  perspek 
ty  w y  w y m ia n y  ha n d lo w e j z 
ró żn ym i k ra ja m i e u ro p e jsk im i 
z osobna.

Zycie Bolesława Bierutaw
Niestrudzony i  nieugięty bojownik
J U Z  D A W N O  W E W S Z Y S T K IC H  O K N A C H  w arszaw ­

sk ie j, czynszow e j ka m ie n icy  pogasły św ia tła . T y lk o  
jedno  b łyszczy przez d łu g ą  noc... U sadow iw szy  się na  

że laznych  łóżkach  tow arzysze  w io d ą  ż a r liw ie  dyskus ję . W y ­
s tyg ła  ju ż  h e rba ta  sto jąca  w  c z a jn ik u  na taborec ie . A le  on i 
a n i m yś lą  o roze jśc iu  się. B o les ław  B ie ru t  m ó w i o re w o lu c y j­
n e j w a lce  w  k ra ju  i  za g ran icą , p ło m ie n n ie  opow iada  o boha­
te rsk ich  zm aganiach lu d z i radz ieck ich , k tó rz y  b ro n ią  R ew o­
lu c j i  p rzed  zg ra ją  in te rw e n tó w .

T en  o fia rn y  b o jo w n ik  K P P , choć m ło d y , je d n a k  dośw iad« 
czony ju ż  re w o lu c jo n is ta  i  k o n sp ira to r, u m ie  po rw a ć  s łucha­
czy, u m ie  ce ln ym  a rg um en tem  p rzekonać tow arzysza , um ie  
ce lnym  a rg um en tem  obezw ładn ić  każdego p rze c iw n ika .

To też B o les ław  B ie ru t  cieszy się sym p a tią  i  szacunkiem  
w śró d  tow arzyszy, ko ch a ją  go i  cen ią w sp ó łp ra co w n icy , bo ją  
się go w rogow ie . A  tych , n ies te ty , n ie  b rak... p ra w ica  PPS 
gw a łto w n ie  go a ta ku je  w iedząc, że P a r t ia  po leciła  m u  ba r­
dzo w ażną i  o d p ow iedz ia lną  p racę  na  o d c in ku  robotn iczego  
ru c h u  spółdzielczego.

N IE  U G IĘ T Y .. BO JO  W N IK

Z d e l e g a l i z o w a n a  k p p  n ie  m og ła  ja w n ie  dz ia łać  —  
to też k o n ta k t z m asam i n a w ią zyw a ła  przez różne o rg a n i­

zacje robo tn icze . D o je d n ych  z ta k ic h  n a leża ł Z w ią ze k  Ro= 
bo tn iczych  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  p rz y  u lic y  W o lsk ie j n r  44.

C odziennie rano , z p u n k tu a ln o śc ią , k tó ra  się s ta ła  w śród  
p ra c o w n ik ó w  Z w ią z k u  Spółdzie lczego p rzys ło w io w ą , Bo les ław  
B ie ru t  m ija  szare b rz y d k ie  podw órze  p rz y  W o lsk ie j. Jest w  
p ra cy  bardzo sum ienny, d o k ła d n y , w ym aga  w ie le  od siebie  
i  in n ych . M im o , że spoczywa na n im  n a w a l p ra c y  zaw odow ej 
i  p a r ty jn e j każdem u śpieszy z pomocąm A le  n ie rzadko  na jego  
tw a rz y  w id a ć  zmęczenie, n ie rza d ko  je s t zasępiona. D la  n iego  
praca  w  Z w ią z k u  to  n ie  ty lk o  p raca  o rgan iza to rska  —  to  ró w ­
n ie ż  s ta ła , upo rczyw a  w a lk a  p rze c iw ko  zd ra jco m  spod znaku  
K w a p iń sk ie g o , k tó rz y  p rag n ą  spółdzielczość rob o tn iczą  sk ie ­
ro w a ć  na drogę re fo rm izm u , oderw ać ją  od re w o lu c y jn e j 
w a lk i o w ładzę  k la sy  robo tn icze j.

B ie ru t  c z u jn ie  rozpozna je  i  dem asku je  d yw e rsa n tó w  na ­
sy łanych  przez p ra w ic ę  PPS, u m ie  się z  n im i rozp raw iać .

*  AGENCJA TASS donosi z A ten 
za dz ie nn ik ie m  „Y ra d in i“ , że w  
mieście Larlssa sąd w ojskow y ska­
za ł na śm ierć 30 w o jskow ych o 
sób, k tó re  p e łn iły  służb« w  a rm ii 
greckie j.

Młodzi triumiują

c j l  na jlepszych ko la rzy  po lsk ich  
przed W yścigiem  P o ko ju  w ystarto  
w ało 53 zaw odn ików . T rasa prowa­
dząca z  W roc ław ia  przez środę Ślą 
ską, Legnicę, Z ło to rię  1 z pow ro­
te m  do Środy ś ląsk ie j w yno s iła  170 
km . D o 42 km . ko la rze  tw o rz y li 
ziwartą grupę, z k tó re j po prze je ­
cha n iu  jeszcze 500 m  oderwała się 
nagle t ró jk a  m łodych ko la rzy : 
Drążkow skl, Jarząbek i  Lasak. Pro 
wadząc na zm ianę uzyBkali w k ró t­
ce oko ło 2 km . przewagi. Tem po 
w yśc igu b y ło  dość ostre , ta k  że 
pierwsze 100 km . prze je cha li ko la ­
rze w  2 godz. 40 m in . T ró jk a  ucle 
k ln ie ró w  uzyska ła na  pó łm e tku  5 
m in u t przewagi, k tó ra  następnie 
podwyższyła się do 6,5 m in .

W  Z ło to rii,  gdzie ko la rze  m usie 
U pokonać dość znaczne wzniesie­
n ie , u tw o rzy ło  się k ilk a  grup. W 
pierwszej je c h a li: D rążkow skl, Ja 
rząbek i  Lasak, w  d ru g ie j: W rze­
s iński. Hadaslk. W ó jc ik , K la b iń sk i, 
Liszk lew icz 1 W aliszewski.

Następną grupę składającą się 
z czeterech zaw odn ików  prow adził 
K ap iak.

Na m etę  w  Środzie w je ch a li jed  
nocześnie: Drążkow skl, Jarząbek i 
Lasak, uzysku ląc  czas 4:32,37, 4) 
W rzesiński, 5) Hadasik. 6) W ójc ik , 
7) K la b iń sk i, 8) L is tk ie w icz , 9) 
W aliszewski — wszyscy w  jednako 
w ym  czasie 4:37,45, 10) K a p ią k  14) 
Chwledacz. 16) O abrycb, 17) M e­
lon , 18) K ró la k , 20) Nowoczek.

Przeciętne tem po wyścigu w yno­
s iło  37,5 km .

G. Miklaszewski

Z Wlewką na wsi

Komunikat
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a

w sprawie zaopatrzenia wsi
w ziarno kwalifikowane i nawozy

(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1)

s k ry p ty  d łużne mogą ko rzy- d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  n ie  żaó- 
stać w  pew nych w ypadkach pa trzonych  w  naw ozy z p u li
rów n ież sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k  
eyjne.

w iosenne j —  zezwala się 
sprzedaż d la  n ic h  ty c h  nawo-

slę je d y n ie  na l is ty  
dzone przez p rezyd ia

a  W Y D A W A N IE  Z B Ó Ż  na zów sztucznych, k tó re  pocho- 
▼ s k ry p ty  dłużne odbyw a dzą z za liczko w ych  dostaw  na 

za tw le r- sezop je s ie n n y  b r.
. - , — —,_ G R N . z  je s ie n n ych  za liczek nawo-

Zboże na s k ry p ty  d łużne  na le  ZOw ych  sprzedawane będą rów  
nleż naw ozy d la  in d y w id u a l-  

'a rs tw  ro ln ych , 
p rz y  czym  p rze w id u je  się 
sprzedaż nawozów azotow ych, 
k tó re  m ogą c h ło p i nabyw ać do

ży zw ró c ić  po zb io rach , w  ta ­
k ie j samej ijo ś c i, w  ja k ie j zo- nych  gospodarstw  
Stało pobrane, n ieza leżn ie  od 
obow iązków  w yn ika ją cych  z 
planowego skupu zboża.

A b y  usp raw n ić  zaopatrzen ie  3 0  k w ie tn ia  b r. oraz nawozów
ro ln ik ó w  w  z ia rn o  siewne, M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  zaleca.

potasow ych, k tó ry c h  sprzedaż 
trw a ć  będzie do 31 m a ja  br.

aby tam , gdz ie  S p ó łd z ie ln ie  W apno nawozowe sprzedawane 
G m inne n ie  posiada ją  dostate- je s t bez żadnych ograniczeń.
cznej ilo śc i nasion, służba ro l­
na ra d  narodow ych 
m iast ra p o rtow a ła

Jednocześnie M in is te rs tw o  
na tych - ko m u n ik u je , że naw ozy sale- 
po trze- trzane, przeznaczone na nawo-

bach dalszego zaopatrzenia te- żenie pog łów ne  —  w in n y  być 
renu w zboża siewne, szczegół- zgodnie z o b o w ią zu ją cym i in ­
nie w pszenicę ja rą  i  Jęczmień s tru k c ja m i ja k  n a jszyb c ie j roz-

dz ie lone  pom iędzy ro ln ik ó w  na 
podstaw ie l is t  za tw ie rdzonych

ja ry .
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  po­

daje jednocześnie do w iadom o przez p re zyd ia  G R N . 
ścl w szys tk ich  ro ln ik ó w , że z 
dn iem  10 k w ie tn ia  b r . znosi 
się rezerw ow an ie  nawozów 
sztucznych na ko n tra k ta c ję .
Jeżeli je d n a k  zab rakn ie  na w o ­
zów sztucznych d la  p la n ta to ­
rów  up ra w  ko n trak tow anych , 
k tó rzy  z a w a rli k o n tra k ty  po 
1 k w ie tn ia  b r., a nawozów do­
tychczas n ie  o trz y m a li oraz 
dla now ozorgan izow anych spół

P E Ł N A  P A R A

Wykaz premii
Narodowej Pożyczki 
Kozwoju Sil Polski

po 250 z ł
wylosowanych 

dniu 3 bm.w

PO N IŻ E J da lszy c iąg w ykazu 
p re m ii N arodow e j Pożyczki

po 250 z ł, w y loso w in ych w dn iu  
3 k w ie tn ia  1952 r.

252270 289546 362326 398217 398605 
252271 289547 362327 398219 390606 
252272 289548 362330 398220 398608 
252273 289550 362332 398221 398610 
252274 289552 362333 398222 398614 
252275 289553 362335 398223 398615 
252276 289554 362336 398224 398616 
252277 289557 362338 398225 898617 
252279 289560 362339 398226 398618 
252281 289563 362341 398227 398619 
232282 289564 362342 398228 398620 
252283 289565 362344 398229 398623 
252285 289568 362345 398230 398624 
252288 289570 362357 398232 398625 
252289 289572 362352 398233 398630 
252291 289574 362351 398236 398631 
252293 289576 362355 398238 398634 
252294 289577 362357 398243 3986B5 
252296 289579 362358 398244 398636 
252297 289582 362359 398245 398639 
252298 289583 3623:: 398246 398641 
289501 289584 362364 398248 398642 
289502 289585 362365 398250 398643 
289501) 289587 363366 398251 398344

lo iadano na  W o lsk ie j ja k  z  
je d n ym  ta k im  p os tąp ił. M yś le ­
liśc ie , że nasz k ie ro w n ik  u n ió s ł 
się choć p rzez ch w ilę , że po d ­
n ió s ł głos? W pros t p rzec iw n ie . 
T w a rz  m u  ty lk o  skam ien ia ła  
i  każde s łow o w y p o w ia d a ł to ­
nem  n ie  znoszącym  sprzeciw u. 
W reszcie spo ko jn ie  lecz stanów  
czo p o w ie d z ia ł: „P a n  zabierze  
sw o je  rzeczy i  w yn ies ie  się. 
Pan w ie  dlaczego“ . D laczego —  
o ty m  w ie d z ie li wszyscy.

B ie ru t  c ieszy ł się u  sw oich  
w sp ó łp ra co w n ikó w  w ie lk im  
a u to ry te te m . N aw e t s tróż noc­
n y  m a ło  in te re su ją cu  się p ra ­
c o w n ik a m i b iu ra  —  jego  d a rz y ł 
szczególną sym p a tią  i  w idząc  
ja k  szyb k im  k ro k ie m  p rzem ie ­
rza  podw órze  m ru c z a ł pod no ­
sem: „P iln o  m u  do ro b o ty  p a r­
ty jn e j“ .

W IĘ Z IE N N A  W Ę D R Ó W K A

B o les ław  B ie ru t  dużo p ra ­
cuje. Z n a ją  go dobrze ro b o tn i­
cy  W arszaw y, gdzie je s t je d ­
n y m  z  in ic ja to ró w  bu d o w y ro ­
botniczego osiedla W SM , zna­
ją  go ci, k tó rz y  na ń  g łosow a li 
w  w yb o ra ch  do w a rszaw sk ie j 
ra d y  K a sy  C horych . W yb ra n y  
zosta ł w ówczas z l is ty  le w icy  
ro b o tn icze j —  pod k tó rą  w ys tę ­
p ow a ła  n ie lega lna  K P P .

Z n a ją  go ro b o tn icy  Łodz i, Za  
głęb ia. P a m ię ta ją  g ó rn icy  „P a ­
ryża “  w iec , na k tó ry  w d a r ła  się 
g rana tow a  p o lic ja , aby areszto­
w ać tow . B ie ru ta  —  pam ię ta ją , 
ja k  z w a r ty  t łu m  z a s ło n ił go 
w te d y  sobą i  zm u s ił zn ie n a w i­
dzonych s tu p a jk ó w  do w yco fa ­
n ia . O po w ia d a ją  o jego  n iezm or 
d ow ane j p ra cy  w  Z ag łęb iu , 
gdzie ja k o  cz łonek egzeku tyw y  
k o m ite tu  okręgow ego K o m u n i­
s tyczne j P a r t i i  odw iedza ł ko ­
p a ln ie  i  h u ty , pom aga ł o rg a n i­
zować s t ra jk i,  u czy ł w a lczyć  
prze c iw ko  u c is k o w i k a p ita łu  i  
zd ra jcom  p ra w ic o w e j PPS.

P ie rw sze aresztow anie. Chcą  
zakuć B ie ru ta  w  ka jd a n y . A le  
w  celach rozlega się ja k  g n ie w ­
n y  głos p ro te s tu  śp iew  „M ię d zy  
n a ro d ó w k i“ , w ładze  w ięzienne  
m u s ia ły  ustąp ić.

Po p ie rw szym  aresztow an iu  
nas tępu ją  dalsze. Pod strażą po 
l ic y jn e j e sko rty  w ę d ru je  B ie ru t  
od w ięz ien ia  do w ięz ien ia . 
Chcą go ty m  zgnębić, chcą osia 
b ić  jego  n ie u g ię ty  h a r t re w o lu ­
c jo n is ty . A le  tacy ludz ie  ja k  
B ie ru t n ie  ustępu ją . O Polskę  
sp ra w ie d liw o śc i społecznej 
B ie ru t będzie zawsze w a lczy ł, 
konsekw en tn ie , n iez łom nie .

Ze świata
*  W ZW IĄ ZK U  z ODBYW AJĄCYM
SIE w  okręgu ostraw skim  M iesią­
cem  P rzy jaźn i Czechosłowackp - 
P o lsk ie j rozpoczął się w  Ostrawie 
fe s tiw a l f ilm ó w  po lskich.

*  7 K W IE T N IA  POSEŁ ZSRR w 
F in la n d ii W. Lebiediew  wyda ł 
przyjęcie z oka z ji czw arte j roczni­
cy podpisania ok ła du  przyjaźn i, 
współpracy |  pom ocy w zajem nej

a



g  U R  I  E R  — 3TROKj. 3

A D R Z E J  G N A B E L  m a 21 
la t  i  je s t -przodownikiem  p ra ­
cy na  freza rce#

Ja, syn fornala \

iiioię zostać

oficerem
—  m ów i

Andrzej
Gnabel

D B Y W A J Ą C E  się obecnie 
zap isy k a n d y d a tó w  do 

szkó ł o fic e rs k ic h  o tw o rz y ł znów  
przed sy n a m i ro b o tn ik ó w , 
ch ło p ó w  8 in te lig e n c ji p ra c u  
ją ce j d rogę  do aw ansu społecz 
nego —  do zdobyc ia  zaszczyt 
nego s topn ia  o fice rsk iego . We 
w szys tk ich  zak ładach p racy  
Szczecina zgłasza się w ie lu  
ka n d yd a tó w  do s z k ó ł o f ic e r­
sk ich.

W  O K R Ę G O W E J S ta c ji O b­
s ług i R o ln ic tw a  w  Szczecinie 
je d n ym  z p ie rw szych , k tó ry  
z łoży ł podan ie  o p rz y ję c ie  do 
szko ły  o fic e rs k ie j b y ł  A n d rze j 
Gnabel

O dw iedza jąc  T O R  zasta je ­
m y go p rz y  frezarce , gdzie w y  
rab ia  480 proc. n o rm y .

W y ja śn ia  nam , że zg łos ił się 
do O fic e rs k ie j S zko ły  U zb ro ­
je n io w e j, b y  m óc w  n ie j na 
w yższym  poz iom ie  ko n ty n u o ­
wać swą obecną pracę.

—  N a u ka  w  Szkole O fice r 
s k ie j —  m ó w i G nabe l pozwo 
l i  m i opanow ać n ie  ty lk o  w ie  
dzę w o jsko w ą , ale i  poznać 
w sp a n ia łą  nowoczesną tech 
n ik ę  służącą nam  w  w a lce  
o p o kó j. Od d z iec ińs tw a  p ra  
gną łem  być  żo łn ie rzem  i  te ­
ra z  spe łn ia  s ię  m o je  m arze ­
n ie  —  Szkoła O fice rska  urno 
ż l iw i m i zdobycie  stopnia 
o fice rsk iego .

(71 N A B E L  pochodzi z  ro d z in y  
ro b o tn ik a  fo lw arcznego. 

O jciec jego  p ra co w a ł w  m a ją t 
ku  obszarn ika  w  Pogorzelcach 
(pow. k ro to szyń sk i). W dom u 
by ło  bardzo ciężko, gdyż ojc iec 
nie b y ł w  s tan ie  z g roszow ych 
zarobków  w y ż y w ić  p ięc io rga  
dzieci. W  okres ie  o k u p a c ji h i ­
t le ro w cy  w y w ie ź li o jca  do  N ie 
m ieć a  1 3 - le tn i A n d rz e j m u ­
siał p racow ać u  n iem ieck iego  
gospodarza na u trz y m a n ie  ca­
łe j ro d z in y .

P o w y z w o le n iu  k ra ju  A n ­
drze j kończy szkołę powszech 
ną i  p rzy jeżdża  do Szczecina, 
gdzie uczy s ię  w  szko le  zaw o­
dow ej. W a ru n k i życ ia  pop ra ­
w iły  się bardzo. O jc iec o trz y ­
m a ł dz ia łkę  z iem i i rodz ina  
m ia ła  zapew n iony b y t. Jest on 
je d n ym  z za łożyc ie li spó łdzie l 
n i p ro d u k c y jn e j w  Pogorze l­
cach i  b y ł w  s tan ie  pom óc sy­
n o w i w  rozpoczęciu sam odzie l 
ne j p racy.

—  N ie  m acie  p o jęc ia  ja k  
s ię  c ieszy li rodz ice , k ie d y  
zg łos iłem  się do szko ły  o f i ­
ce rsk ie j —  m ó w i z uśm ie­
chem  —  m atce n ie  m ieśc iło  
się w  g łow ie , że ja , syn  fo r  
na la , mogę zostać o fice rem ,

(Jm)

„Maszyny stop — sieć za burtę“ !

Polesie łowi makrele
na Morzu Północnym

O
O
O

4 kwietnia 7 ton
5 kwietnia 15 ton
6 kwietnia 17 ton

N ależy w ię c  m ieć  nadzie ję , 
że jeszcze p rzed  ś w ię ta m i „P o  
les ie ”  za w in ie  do  p o r tu  w  G d y 
n i, z cennym  ła d u n k ie m  smacz 
ne j ry b y . S am i ry b a c y  będą 
dążyć do pośpiechu, pon iew aż 
m a k re la  to  ba rdzo  d e lik a tn a  
i  w ra ż liw a  ry b a  i  ba rdzo  ła t ­
w o  u lega zepsuciu. T rzeba

SW EG O  C Z A S U  in fo rm o w a liś m y , że t ra w le r  p rzed - w ięc ją  ja k  n a jp rę d ze j odsta - 
s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  „D a lm o ru “  w *c P ° r tu , b y  ja k  na jśw ież  

„P o les ie “  p o p ły n ą ł na M orze  Północne, a b y  tam  szukać |za  d o ta r ła  do  konsum enta , 
lepszych ło w is k  o raz a b y  w  raz ie  ko rz y s tn e j s y tu a c ji po - Ż yczym y załodze pom yś lnych  
w ia d o m ić  bezzw łocznie sw e b ra tn ie  je d n o s tk i p o ław ia jące  w ia tró w . (rz)
na  B a łty k u . Is to tn ie  „P o les ie  99 codziennie p rzesy ła  m e l­
d u n k i do C e n tra li S e rw isu  „D a lm o ru “  —  co słychać na ło ­
w iska ch  M o rza  Północnego —  d z ię k i czemu m ożem y odsło­
n ić  rą b e k  ta je m n ic y  in te re s u ją c y c h  p o ło w ó w  d a le k o m o r­
sk ich .

p O D Ą Ż A M Y  w ię c  w  ślad 
za „P o les iem ”  na od leg łe  

w o d y  M orza  Północnego, m i-

p ra o o w ic ie  i  d a je  jeszcze 
lepsze re z u lta ty  —  15 ton  
m a k re li.
R ybacy, choć u tru d ze n i, n ie  

ja m y  B a łty k  i  K a n a ł K ilo ń s k i,  R ad “ i e Ich
k tó ry  łączy m orze  B a łty c k ie  z H ybacy  ;Wp ra c o w n ic y  , ądow i 
P ó łn o cn ym  i  os iągam y p ozy- „ D a lm o ru .. d la  uczczenia 60 
c ję  58 s to p n i 40 m in u t N o rd  i  ro czn icy  u ro d z in  P rezydenta  
zero s to p n i 50 m in u t Ost, T u  B o lesław a B ie ru ta  o raz Ś w ią-
4 k w ie tn ia  szyper 
w y d a ł kom endę:

„M aszyna  s top”  
b u rtę ” !

„P o le s ia ” ta  1-go M a ja  p o w z ię li zobo­
w iązan ie  p rzekroczen ia  p la n u  
I  i  I I  k w a r ta łu , to  je s t d o s ta r­
czyć 1.000 to n  ry b y  ponad 
p la n , o raz zaoszczędzić przez 
soc ja lis tyczną op iekę  n ad  s ia t 
k a m i i  sprzętem  ry b a c k im  i  

T e  k ró tk ie  s łow a  ko m e n d y  zw iększoną p ro d u k c ję  sumę 
oznaczają, że s ta tek  je s t u  ce - zł. 650.000. Z obow iązan ie  o 
lu  i  że rozpoczyna się zaciąg, p rzekroczen iu  p la n u  I  k w a r -  
N a tych m ia s t w szyscy rybacy , ta lu  pracow m icv m orscy  i  la ­
to  je s t załoga p o k ładow a , s ta - d o w i c h lu b n ie  w y k o n a li. A  
ją  na stanow iskach . W szyscy te raz  dążą aby i  p la n  za I I  
w’  n ie p rze m a ka ln ych  u b ra -  k w a r ta ł znacznie przekroczyć, 
n ia ch  3 o ch ronnych  k o m b in e - D la tego  radość p rze p e łn ia  ser 
zonach. S p ra w n ie  z pom ocą ca ry b a k ó w  na w id o k  w y p e ł-  
w in d y  w y rzu ca ją  za b u rtę  sieć n i on ej po b rzeg i ła d o w n i, 
d łu g ą  na 50 m e tró w , a szeroką
na 20. Sieć ta  je s t o d p ow ied - ® K W IE T N IA  p rzyn o -
n io  u zb ro jo n a  w  lin y ,  p ły w a -  _si jeszcze w span ia lsze  w y  
k i,  la ta w ce  i  obciążona ła ń c u - nj k i  —  17 ton  m a k re li.  „P o le - 
cham i, by m o g ła  spełn iać swe sie”  p o ła w ia  także  in n ą  rybę,
zadanie.

T 'R )Z Y  G O D Z IN Y  trw a  tra -  
ło w an ie , czy li ciągn ięcie  

sieci za s ta tk ie m . Przez ten 
czas sieć zaga rn ia  r y b y  z m o ­
rza. N a tw a rza ch  ry b a k ó w  w i­
dać natężone skup ien ie . W resz 
cie rusza ją  w in d y  tra ło w e  3 
sieć p o w o li p rzyc iągana  je s t 
do b u r ty . Za łoga w s p ó ln ym i 
s ila m i w c iąga  ją  coraz b liże j. 
Jest to  ba rdzo  e m oc jonu jący  
m om ent. K to  żyw , je s t na po ­
k ładz ie , palacze u m orusan i 
w ęglem  w ychodzą z czeluści 
s ta tku , z ja w ia  się załoga m a ­
szynow ni, a naw e t k u ch a rz  po 
rzuca  na tę  c h w ilę  sw o je  k u l i  
na rn e  w yczyny . K ażdy  obser­
w u je  z nap ięc iem  co  będzie 
w  sieci..

R yba b ia ła , śledź, czy może 
m akre la?

—  I  oto  z w o rk a  sieci w y  
syp u je  się sreb rzys ta  p o łys ­
ku ją c a  m a kre la . Oczy ry b a ­
k ó w  isk rzą  się z zadow ole­
n ia . M a k re la  —  to  smaczna, 
d e lik a tn a , w ysoko  ceniona 
ryb a . I  ja k  je j  dużo! W  m ię  
dzyozasie, g d y  s ieć znow u  
w ę d ru je  za b u rtę , załoga 
z w ija  się ja k  w  u k ro p ie . Na 
stępu je  znoszenie r y b y  do 
ła d o w n i, solenie je j  lu b  prze 
sypyw an ie  w a rs tw  g ło d e m , 
no  i  szorow anie pok ładu .

D zień 4 k w ie tn ia  d a ł dobre 
w y n ik i —  130 koszy sam ej 
m a k re li —  7 ton. 5 k w ie t ­
n ia  rozpoczyna się ta k  samo

dorsza i  śledzia - 
je  m akre la .'

■ a le  dom in u

W pałacu
pojunkierskim
koło Tanowa 
/ najdzie 
pomieszczenie 
brypada „SP“ 
i robotnicy leśni

C Z C Z E C IŃ S K I R e jon  L a ­
o s ó w  Państw ow ych kończy 

rem on t dużego pałacu po jun- 
k ie rsk iego  w  pobliżu Tanow a, 
mogącego pom ieścić około 100 
osób.

W  budynku ty m  jeszcze w 
bieżącym m iesiącu znajdzie  
zakw aterow an ie  b rygada  „S P ” , 
k tó ra  w  c iągu la ta  z a tru d n io ­
na będzie p rz y  pracach leś­
nych. W  zim ie zam ieszkiwać 
tam  będą ro b o tn icy  leśn i.

D aw ny pałac, w yposażony o- 
becnie z funduszów  D y re k c ji 
Lasów, posiadać będzie św ie­
tlicę , stołówkę, um yw aln ię , 
p ra ln ię  i  p ieka rn ię . (ape>

Opierając się na nauce Pawłowa

walkę z bólem i hałasem
podejmują uczeni i lekarze polscy

(Korespondencja z Warszawy)
IE L E  cennej in ic ja ty w y  zdążającej do p o p ra w y  s tanu  

’ ’  zd row otnego ludnośc i w y k a z u ją  w  sw ych  zobow iąza­
n ia ch  p o d ję tych  d la  uczczenia 60 ro czn icy  u ro d z in  P rezyden 
ta  B o les ław a  B ie ru ta  i  Ś w ięta 1 M a ja , n a u ko w cy , lekarze  
i  persone l pom ocn iczy naszych A k a d e m ii M edycznych .

się w a lk a  z hałasem . W y ­
czerpane cho robą  n e rw y  rea  
g u ją  na  każdy  zbędny s tu k , 
trzask , czy sk rzyp ie n ie  
d rz w i, zb y t głośne rozm ow y. 
P rze c iw dz ia łan iem  będzie 
tu  podn ies ien ie  d y s c y p lin y  
całego persone lu  szp ita ln e ­
go, a ta kż  sam ych cho rych  
i osób odw iedza jących  oraz 
u s p ra w n ie n ia  techniczne, 
ja k  c h o d n ik i, m ię k k ie  p an ­
to fle , d rob n e  re p e ra tu ry .

W ażnym  czyn n ik ie m  jes t 
ró w n ie ż  sp raw a  un o rm o w a ­
n ia  o d w iedz in  cho rych , nasu 
w a jąca  jeszcze liczn e  k ło p o ­
ty . Na uwagę zas ługu je  zgło 
szony przez p ro f. B ie rn a ck ie  
go, s łuszny w n iosek  o prze 
sun ięc ie  do tychczasow ych 
godzin 14 —  16 na p ó źn ie j­
sze, b y  u m o ż liw ić  odw iedza ­
n ie  ch o rych  lu d z io m  « ’•"cu ją  
cym .

CHCESZ BYĆ
f t m m m '

'ZęTcrS S'Q, der
lieiMORMJ'

S P R A W Y  P O ZO R N IE  
D R O BN E
A L E  B A R D Z O  W A ŻN E

W a l k a  z  bólem , hałasem ,
’  * w s trząsam i psych iczny­

m i, o ra z  tro ska  o lepszy stosu 
n e k  d o  chorego —  to  in ic ja ty  
w a, pod ję ta  przez zespół I  K i i  
n ik i  C horób  W e w n ę trzn ych  w  
W arszaw ie. O  podstaw ach nau 
ko w y c h  i  ś rodkach  re a liz a c ji 
tego zobow iązan ia  d o w ia d u je ­
m y  się od k ie ro w n ik a  K l in ik i,  
p ro f. d r  A . B ie rnack iego .

—  Nasze zobow iązan ia  w y ­
p ły w a ją  z n a u k i P aw łow a. 
K onsekw encją  zastosowania 
n a u k i tego w ie lk ie g o  uczonego 
radz ieck iego  je s t w p row adze ­
n ie  pe w n ych  zasad do życia  
szp ita lnego, co nazw ać można 
„P a w ło w izm e m  d n ia  codzien­
nego”  —  m ó w i p ro f. B ie rn a c ­
k i. M ożna b y  tu  • p rze p ro w a ­
dz ić  ana log ię  pom iędzy k u ra ­
c ją  i  snem —  ja k o  p rzyk ła d e m  
k ra ń co w ym  ochronnego d z ia ­
ła n ia  d la  u s tro ju  —  a p e w n y ­
m i m e to d a m i o ch ronno -leczn i 
c zym i w  p ra k ty c e  szp ita lne j.

Z  da lsze j ro zm o w y  d o w ia d u  
je m y  się, że zasady te  p rzec iw  
dz ia łać  m a ją  szeregow i sp raw  
pozorn ie  d ro b n ych , a d la  cho­
ry c h  często bardzo  u c ią ż li­
w ych .

N a leży do n ic h  zapew nien ie  
pac je n to m  dostatecznej ilo śc i 
snu, co pociąga za sobą prze ­
sun ięcie  godz in  rozpoczynania 
ra n n ych  zabiegów, n ie  budzę 
n ia  cho rych  n ie  ty lk o  w  nocy. 
lecz 1 w  dz ień  bez kon ieczne j 
po trzeby, w p ro w a d ze n ia  go­
d z in n e j c iszy po  o b iedn ie j, za­
stosow ania zasłon do ok ie n  
itp .

7  z a g o n ie n ie m  tym  łączy

W A L K A  Z B Ó LE M

W  A L K A  z bó lem , to  n ie  tv l 
ko  dom ena c h iru rg ii.  

P ra k ty k a  le ka rska  w ykaza ła  
że n a w e t d ro b n y  bó l oddzia- 
ły w u ie  na chorego d e s tru k c y i 
nie. N iesłuszne je s t w ięc lekce 
w ażenie ty c h  doznań —  trzeba 
czyn ić  w szys tko  b y  ich  u n ik ­
nąć, lu b  zm nie jszyć p rz y  porno 
cy s tosow anych w  m ia rę  moż 
ności ś ro d kó w  zn ieczu la jących  
i  o dpow iedn ie  m e 'o d y  w y k o ­
n y w a n ia  zabiegów. Za p rz y ­
k ładem  Z w ią z k u  R adzieck ie ­
go, gdzie  szerokie zastosowa­
n ie  znalazła  psycho te rap ia , w  
codz iennym  s tosunku do  cho­
rego dążyć na le ży  do  oszczę­
dzan ia  m u  w strząsów , do  po ­
p ra w y  jego  n a s tro ju  psychice

J Ó Z E F  P R Z Ą D A  (z d j. po 
w y ż e j) ja k o  C anaradossi zdo­
b y ł sym patię  szczeciniaków za­
rów no p ięknym  głosem, ja k  i  
g rą , d z ię k i k tó re j publiczność 
u jrz a ła  n ie  ty lk o  śpiewającego, 
ale i  p ra w d z iw ym  życiem  ż y ją  
cego m a la rza , czynnego sym ­
p a tyka  rew o lucy jnego ru ch u  
W ioch z okresu ponapoleońskie  
go.

D E M O N IC Z N Y  S ca rp ia  
(z d j. pow yże j) w  in te rp re ta c ji 
Z ygm un ta  M  A R IA Ń S K  ¡EG O  
b y ł p rzc jm itją o o  re a lis tycz ­
nym  w cieleniem  zła, k tó re  nie  
sie zawsze z sobą każdy obóz 
zw alcza jący postęp i  wolność. 
I lu ż  tak ich  S ca rp ió w  rządzi 
dziś iv k ra ja ch  k a p ita liz m u !

TOSCA i  C avaradossi (zd j. 
po p ra w e j) , a k to rk a  i  m alarz. 
K ocha ją  się, ach ja k  on i się 
ko ch a ją ! D z ięk i temu ich. u- 
czuciu, m im o trzech tru p ó w  
(a  c zw a rty  daleko za k u  l i s i ­
m i —  A u g e lo tt i)  w ychodzim y  
z apery ra cze j p t.dn icsicn i no 
duchu. Bo miłość, proszą pań 
stw a, to jest... po p ro s i"  ? l l  
ŁOŚĆ. K ropka.

W  n iedz ie lę , 6  k w ie tn ia  „K u r ie r -O rb is  i  O R Z Z “  zapro­
s i l i  szczec in iaków  na wczasy n iedz ie lne , na p rzedstaw ien ie  
ope ry  „T o sca “  w  Poznan iu . O to w  sk ró c ie  g łów ne  in fo rm a ­
c je  o p ię k n ie  udane j w yc ieczce :

P O J E C H A Ł O  —  b lis k o  1 .0 0 0  osób. K T O  P O JE C H A Ł ?  
— S toczn iow cy , ra c jo n a liza to rzy , d rzew iarze , e le k try c y , 
za łog i P G R , u rzędn icy  PSS ł  b iu r , uczn iow ie  i żo łn ie rze .

J A K  S IĘ  C Z U L I?  —  D oskonale. O R G A N IZ A C J A ?  — 
B . dobra. R O Z R Y W K I?  —  C IE K A W Y  K O N K U R S  i  m uzyka 
w  poc iągu . K T O  N IE  P O J E C H A Ł ?  — S e tk i osób, d la  k tó ­
rych  zab ra k ło  ju ż  b ile tó w . K IE D Y  N A S T Ę P N A  W Y C IE C Z ­
K A ?  —  K u r ie r  i  O rb is  ju ż  o n ie j rozm aw ia ją .

A L IN A  B U J A L S K A , urzęd  
n iczka  R U C H U , po ra z  p ie rw  
szy w y jecha ła  na  wczasy n ie ­
dzielne pociąg iem  tu ry s ty c z ­
nym  K u r ie ra  i  O rb isu . Z  doby 
la  je d n ą  z p ie rw szych  nagród
—  bezp ła tny b ile t n a  dowolny  
pociąg tu rys tyczn y .

—  „T a k  m i się spodobało, że 
pojadę z K u r ie re m  i  O rbisem  
na  każdą następną wycieczkę
—  odpow iada z uśmiechem  
ZB. T U R K IE W IC Z O W I, przed  
s ta w ic ie lo w i szczecińskiej 
O R ZZ (z  p ra w e j) , k tó ry  pan­
n ie  A lin ie  w łaśn ie  w ręcza d y ­
p lom . W  g łęb i W ito ld  K m ie ­
c ik, n iestrudzony  re p o rte r  
„R ad io— T u ry s ty k i”  i  o rgan iza  
to r  tu ry s ty c z n y  szczecińskie* 
go O rb isu.

Ł a a a g j i
Lilii.......li MIIIIIIIIiIIIIIM IIII ""
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MIJ A  125 roczn ica odkry­
c ia  a lu m in iu m  1 zaw rót 

ne j ka r ie ry  tego m e ta lu .

A lu m in iu m  m a po lską na­
zw ę: g lin . Dość n ie fo r tu n n a  
je s t ta  nazwa. K ie dy  m ów i­
m y  o na czyn iu  g linow ym , 
ła tw o  je  pomieszać z naczy 
n le m  g lin ia n ym .

A le m nie jsza  o to . Dość, 
że g lin -a lu m ln fu m  przez d lu  
gle la ta  b y ł bardzo drogim  
m eta lem . A u to r  a r ty k u łu  
wspom ina o grzechotce a lu ­
m in io w e j syna Napoleona 
I I I ,  o a lu m in io w ych  łyżkach 
cesarzowej Eugen ii i  o a lu ­
m in io w ym  łańcuszku do ze­
garka k ró la  syjam skiego.

Do ty c h  drobiazgów h i­
s to rycznych m ożem y dorzu­
c ić  jeszcze jedno w spom nie 
n ie , n ie  m n ie j cha rak te ry ­
styczne od poprzedn ich .

Przed k ilk u n a s tu  la ty  opo 
w łada ł nam  w ykładowca Po 
lite c h n ik i W arszaw skiej, sę­
dziw y p ro f. J. J. Boguski, że 
k ied y M ende le jew  og łosił 
swą k lasy fika c ję  p ie rw ias t­
ków. K rólew ska Akadem ia 
N auk w  Lo ndyn ie  postanowi 
la  uczcić tę  pracę przez w y­
bic ie m edalu pam iątkowego.

W  ro k u  1870 (za ścisłość 
te j d a ty  n ie  ręczym y, gdyż 
pow tarzam y z pam ięc i) roz 
pisano wśród naukow ców  
ankietę , p rzy  czym  jedno z 
p y tań  b rzm fa ło : Z  jakiego 
m eta lu  m a bvć w y b ity  me­
da l pam ią tkow y?

Profesor Boguski, k tó ry  
w z ią ł ud z ia ł w  ankiecie, b y ł 
zaskoczony je j w yn ika m i. 
Część naukow ców  w skazała 
z łoto , in n i  p ro ponow a li fa n  
tastyczne s topy rzadk ich  
p ie rw iastków , w iększość jed  
nak w ypow iedz ia ła  się za a- 
lu m ln iu m  la ko  m eta lem  na j 
cennie jszym . I  w  rezu ltac ie  
w yb ito  m edal a lu m in io w y .

D odajm y, że przygotow a­
n ie  k ilk u  gram ów a lu m i­
n iu m  b y ło  w  ty c h  czasach 
bardzo tru d n e  i  kosztowne. 
O trzym any z a łu nu  tlen ek  
g lin u  m usiano redukować 
wodorem .

Wiosenne 
tendencje mody
W PRAW DZIE słońce grze je Jesz­

cze bardzo nieśm ia ło , lecz ka­
lendarzow a w iosna ju ż  nadesfeła, a 
zatem  je s t nadzie ja, że w kró tce 
zrob i się ciepło. Ju ż  n ied ługo od­
łożym y do szaf 1 szu flad  naszą z i­
m ow ą garderobę i  zastanow im y się 
ja k ie  zm ia ny  przyn ies ie nam  tego­
roczna w iosna.

A w ięc m oda tegoroczna je s t bar 
dzo nieoszczędna, gdyż wym aga du 
ży c h  ilośc i m a te ria łu . N osim y n ie  
ty lk o  szerokie spódnice i  sukn ie, 
a le  f szerokie płaszcze. Rękawy 
k im onow e wszywane często poniże j 
pachy są rów nież szerokie podob­
n ie  Jak i  w szelkiego ro d za ju  paski 
noszone przeważnie do spódn ic 1 
swetrów.

C zy m oda szerokich 1 fa n ta z y j­
n ych  suk ien  f o k ry ć  wyrugow ała 
zup e łn ie  ta k  przez nas łub ian ą  p ro  
s tą  n iekrępu jącą garsonkę, odpo­
w ie d n ią  zarówno do b iu ra  ja k  1 
na  u licę? N ie. S u kn ie  proste 1 
skrom ne są nada l m odne i  ic h  l in ia  
zasadnicza n ie  u legła zm ianie .

Zwraca ty lk o  uwagę b ra k  kiesze­
n i .  k tó re  obecnie są u k ry te  w 
szw ach lu b  te ż  m ię kko  u łożone w 
m a te ria le .

L in ia  s ta nu  je s t w  da lszym  c ią ­
gu  m ocno zaakcentowana, ale n ie  
op ięta . Zwraca uwagę b ra k  ko łn ie  
rzyków . k tó re  do n iedaw na by ły  
jed nym  z. na jw ażn ie jszych akcen­
tó w  sukn i lu b  płaszcza. Obecnie 
sukn ie  zam iast ko łn ie rza , w ykoń ­
czone są przy lega jącą do szyi plisą.

III GARSONKACH często m a ją  
"  stosowanie k ró tk ie  ko łn ie rzyk i 

szalowe, zapinane na  dwa guz ik i. 
G u z ik i w dalszym  ciągu ja ko  ele­
m e n t d e ko ra cy jn y  są modne, ale w  
um ia rko w a n e j Ilośc i. N ie  więcej 
Jak dwa lu b  trz y .

Jako w ykończenie będziem y no­
s iły  na jrozm aitsze  zaszewki, p lisy  
stebnow ania. P lisy  są obecnie ta k  
faworyzowane, że często są n ie m i 
wykańczane rękaw y zarówno u b lu  
Bek ja k  i  u  suk ien  1 płaszczy.

L e jb lk i po w o li wychodzą z mody, 
zam iast n ic h  nosim y k ró c iu tk ie  
spencerki 7 tego samego m ateria 
łu  co sukn ia. Spencerek kro jem  
p rzyp om ina ją cy  daw ne bolerka, 
je s t  p ro s ty  w  l in i i  i  dość k ró tk i i 
w ąski. Bardzo wygodne są sukn ie  z 
k ró tk im i rękawam i, do k tó ry c h  no ­
s im y  spencerek z d łu g im  ręka ­
wem . Ten dwuczęściowy kom p le t, 
k tó ry  nam  zastąpi ko s tiu m  ,może 
być U9zyty zarówno z w e łn y  ja k  1 
z jedw ab iu . K o m p le ty  te  są bardzo 
w ygodne, p raktyczne i  dobrze się 
w  n ic h  p re ze n tu ją  zarówno kob ie­
t y  tęgie ja k  i  szczupłe.

7  W RA CA M Y uwagę. że nasze
" s u k n ie  i ok ryc ia  są w  tym  ro ­

k u  dłuższe n iż  w  la ta ch  ub ieg łych, 
wobec czego s tro je  zeszłoroczne 
po d łużym y o dwa d c  trzech cen ty  
m etrów . Bardzo p rzy jem n ym  do­
da tk ie m  do naszej garderoby w io ­
senne j są szale wykończone k ró tką  
frędz lą . N osim y je  do ub rań  przed 
po łud n io w ych , ja k  płaszcz lu b  gar 
sonka.

K->iory na jba rd z ie j noszone, to  
grana tow y, szary, bordo I żó łty .

Na płaszcze s tro jn le jsze  na jod po­
w iedn ie jszy będzie czarny kolo r. 
Na kostiu m  lu b  garsonkę —  szary 
1 grana tow y.

K o lo r  żó łty  i bordo polecam ty ł 
k o  tym  kob ie tom , k tó re  m a ją  w łęk 
«są Ilość garderoby. W ŁADA

Jak mieszkańcy
szczecińskiego grodu portowego

odpierali ataki Duńczyków
D R U G IE J  p o ło w ie  X I I  w ie k u  na  re jo n  u jśc ia  O d ry  b a r-  
dzo liczne  a ta k i p rz e p ro w a d z iły  f lo ty  duńsk ie . O d na ­

ja zd ó w  ty c h  n a jm n ie j c ie rp ia ł Szczecin z te j p rzyczyn y , że 
m ias to  to  b y ło  położone w  w ie lk ie j od leg łośc i od w ybrzeża  
m orskiego.

Bogdan Brzeziński

Guzik
(A g e n c ja  R e u te ra  donosi: 

,¿Specjalne zimowe w ia tró w ­
k i  kanady jsk ie  ch ro n ią  żo ł­
n ie rzy , walczących w  K o re i, 
przed  zim nem  i  g łodem ... Te 
najnowszego ty p u  w ia tró w k i 
p o s iada ją  specjalne g u z ik i, 
k tó re  żołnierze mogą odciąć 
w  każde j c h w ili i  sporządzió  
z n ic h  zupę. Żo łn ierze, k tó rz y  
ju ż  te j zupy  kosztow ali, 
s tw ie rd z a ją  jednak , że je s t  
w s trę tn a ") .

r P R Z E B A  przyznać, że w  
tem acie

P om ys ł s ta ry  z  ow ym
płaszczem,

B o ju ż  C h a p lin  (pam iętacie?) 
Jada ł b u ty  na Alasce...

Cenię postęp oczyw iście ,
0  postęp ie źle n ie  m ów ię . 
Jednak coś w y m y ś liliś c ie : 
G u z ik  p rzecież n ie  obuw ie!».

G d yb y  żo łn ie rz  m ia ł jeść b u ty , 
K w e s tia  b y  pow sta ła  taka : 
Facet g łodny, a  tu  —  lu ty ... 
Ja k  tu  chodzić na  bosaka?!

A  z  guz ik iem — in n a  sp raw a ! 
S cyzo ryk ie m  gu z ik  ciachnjie
1 gotow a, b rac ie , s tra w a ! 
(Choć gu z ik ie m  b rzyd ko

pachnie...)

W idać H a r ry  d ba  o  a rm ię , 
S koro  m y ś li o p o ka rm ie ! 
O rd e r w rę czy  w yn a la zcy  
Za g u z ik i do ty c h  płaszczy.

L iczą  z ysk i sw e b a n k ie rzy . 
Jedzą to r ty ,  p i ją  w in a  —
A  w  okopach ż o łn ie rz  leży 
I  z g u z ika  zupkę wcina...

D O T A R C IE  do Szczecina po 
przez lic zn e  k a n a ły  odrzańsk ie  
n ie  b y ło  ła tw e . Po d rodze  do 
tego m ia s ta  is tn ia ły  zresztą in  
ne, p raw dopodobn ie  bogatsze 
o b ie k ty  po rtow e , k tó re  b a r­
dz ie ! k u s iły  D uńczyków . Z  te j 
też p rzyczyny , gdy np . W o lin  
i  Ś w in o u jśc ie  m u s ia ły  w  ty m  
czasie odp ie rać  aż 5 -k ro tn ie , 
a  K a m ie ń  4-k ro tn ie  a ta k i D u ń  
czyków , p od  Szczecin d o ta r li 
o n i ty lk o  ra z  w  r .  1173.

W A L D E M A R  w ła d ca  D a­
n i i  d ysponow a ł wów czas o- 
g rom ną flo tą  m orską . W ła ­
śnie w  r . 1173 po s ta n o w ił 
on p rzep row adz ić  n a jw ię k ­
szy ze sw o ich  na ja zd ó w  i  
zdobyć ostatecznie m iasta  u j  
ścia O dry . Z  .f lo tą  liczącą 
w ie lese t s ta tk ó w  ru s z y ł w  
k ie ru n k u  Z a le w u  Szczeciń­
skiego.

U m ocn iona  W ołogoszcz od ­
p a rła  a ta k i W a ldem ara  i  n ie  
w p u śc iła  go d o  u jśc ia  P iany . 
C ieśn ina  b y ła  zatarasow ana 
k a m ie n ia m i i  u n ie m o ż liw ia ła  
w p ły n ię c ie  tą  d rogą  na za lew .

W a ld e m a r ru s z y ł p rze to  
p rzez Św inę . P o  k ró tk ie j w a l­
ce zd o b y ł ob yd w a  fo r ty  b ro ­
n iące Ś w inou jśc ia , s p a lił i  
zn iszczył K a rs ib ó r  i  W o lin . 
M ia s ta  K a m ie ń  i  U znam  opa r 
ł y  się a ta ko m  D u ńczyków ; 
w ówczas W a ld e m a r zn iszczył 
zupe łn ie  ic h  oko lice , z rabow a ł 
byd ło , w y p a li ł  zboże.

YYT  C Z A S IE , g d y  t rw a ły  te  
’ ’  operac je  w o je n n e  de­

san t d u ń s k i ru s z y ł w  k ie ­
ru n k u  Szczecina. F lo ta  d u ń ­
ska  przeszła bez przeszkód 
Z a le w  i  doszła do m iasta, 
k tó re  gorączkow o p rzyg o to ­
w y w a ło  się do obrony . F lo ­
ta  szczecińska b y ła  z b y t sla 
ba, b y  m og ła  s ta w ić  opór 
jednos tkom  d u ń sk im . Cała 
n a dz ie ja  pozostaw a ła  w ięc 
w  d re w n ia n ych  „m u ra c h “ , 
ja k im i otoczone b y ło  m ia ­
sto.

D uńczycy p rz e p ro w a d z ili na 
g ró d  lic zn e  sz tu rm y , a le  w szy­
s tk ie  bezskutecznie. Szczecinia 
n ie  w a lc z y li d z ie ln ie  i  odpiera 
l i  a ta k i zadając D uńczykom  
c iężk ie  s tra ty .

Ż o łd a cy  d uńscy  d ą ż y li p rze ­
de w szys tk im  do  podpa len ia  
„m u ró w “  m ie jsk ich , t j .  d re w ­
n ia n e j p a lisa d y  b ron iące j 
Szczecina. P ró b y  te  jednakże  
n ie  d a ły  żadnego w y n ik u .

K R O N IK I  n ie  poda ją  cza­
su oblężenia. W idoczn ie  jed  
nakże ob yd w ie  s tro n y  b y ły  
n im  zmęczone i  rozpoczę­
to  p e rtra k ta c je . D uńczycy 
zgodz ili się za oku p  zaprze­
stać w a lk i.  O ku p  zosta ł w ięc 
im  w y p ła co n y  i  je d n o s tk i 
f lo ty  d u ń s k ie j opuśc iły  O drę 
uda jąc się k u  pó łnocy.
W  drodze  p o w ro tn e j D uńczy 

cy z d o b y li g ród  w  L u b in iu  i  
z łu p iw szy  go w ró c i l i  ze zdo­
byczą do  D a n ii.

N a jazd  w  r . 1173 b y ł je d ­
n ym  z n a jw ię kszych , k tó ry  
w y rz ą d z ił na  ca łym  w y b rz e ­
żu s ło w ia ń sk im  o lb rzym ie  
spustoszenia. P on iew aż na ­
ja z d y  te  się p o w ta rza ły , ksią  
żęta pom orscy p o w z ię li de- 

■ cyz ję  zbudow an ia  w ie lk ie j 
f lo ty  i  p rzep row adzen ia  od­
w etow ego w yp a d u  na  Danię. 
T en  w yp a d  m ia ł zniszczyć 
D u ń czykó w  i  u n ie m o ż liw ić  
im  dalsze n iszczenie s ło w ia ń  
sk iego  w ybrzeża.

C zesław  P isko rsk i

Szofer
sam odpowiada
gdy przewozi 
pasażerów
„na łeb ka “
SĄ D  N a jw yższy  w  składzie  

7 sędziów  rozw aża ł spra­
wę, czy w ła śc ic ie l sam ochodu 
odpow iada m a ją tk o w o  za szko 
dę w yrządzoną przez swego 
k ie row cę  stale u  n iego  za trud  
nionego, gdy te n  —  po  u k o ń ­
czeniu ja z d y  s łużbow ej —  n ie  
w ró c ił na czas do garażu, lecz 
po drodze do  dom u sam ow ol­
n ie  za b ra ł pasażerów  ,,na łe b ­
ka ”  i  podczas te j ja z d y  spowo 
d o w a ł w ypadek.

Sąd N a jw yższy  uzna ł, że w  
ta k ic h  okolicznośc iach  w łaśc i 
c ie l sam ochodu je s t z w o ln io n y  
od opow iedz ia lnośc i c y w iln e j, 
k tó rą  ponosi sam  szofer.

A le  żo łn ie rz— proszę w ie rz y ć — 
P o jm ie  w k ró tc e  gorzką  le kc ję ! 
P ow ie : „D O S Y Ć !!!”  —  i

ban k ie rzy
G u z i k  będą m ieć  w

efekcie !...

Jubileusz
syberyjskiego
muzeum
n o  T Y M  RO KU  up ływ a 125 ła t  od 
"  pow stania najstarszego n a  Sybe 
r i l  A łta js k ie g o  M uzeum  Kra joznaw  
czego, k tó rego założycielem  by ł 
zna ny  wynalazca rosy jsk i, P io tr 
F ro łow . W śród c iekaw ych ekspona­
tów  przechowyw anych przez to  
m uzeum  zna jdu je  się m odel p ie rw  
szej na św iecie m aszyny parow ej 
Iw an a  Połzunowa. T u ta j zna jdu ją  
się rów nież odnalezione przez in ż y  
m era górniczego, W ie trow a, szyny 
pierwszego rosyjskiego to ru , zbudo 
wanego przez P. F rołow a, z szyn 
że liw nych , wedle jego w łasnego pro 
je k tu  w la ta ch  1806—1809. M uzeum  
posiada s ta łą w ystaw ę odtw arza ją­
cą życie i  dzia łalność jednego z 
n a jw yb itn ie jszych  w ynalazców  ro ­
sy jsk ich  I .  Połzunow a. W  os ta tn im  
ckresie m uzeum  zostało uzupe łn lo  
ne n o w y m i eksponatam i przedsta­
w ia ją cym i zm iany zaszłe w  ekono 
m ice i  ku ltu rze  A łta ju ;  specjalne 
sto iska poświęcone są pracy n a j. 
w iększych przedsięb iorstw  przem y­
słowych, ja k  A łta js k ie  Zakłady 
T rakto row e, B a rn au lsk l K o m b in a t 
W łók ienn iczy, B a m aulsk ie  Z ak ła­
dy B udow y Maszyn Transporto ­
w ych i  in .

—  Czy jesteê pew ien, że po pó łroczne j n iebytnośći 
przy lec ie liśm y had W arszawę?

Sklepy na przedmieściach
„ . . .W  Ś L A D  za m ieszkańca* 

m i Golęcina syg na lizu jem y i  
m y, m ieszkańcy P O D JU C H , 
że b ra k  w  naszej dz ie ln icy  
sklepów. M a m y  ty lk o  jeden  
sklep spożywczy, w  k tó ry m  

sprzedaje się 
rów n ież  mleko. 
S p ra w a  przed ­
s ta w ia  się tak, 
że ra n o  sklep  
rozprow adza  
ty lk o  m leko, bo 
in n e j sprzeda­
ży  n ie  da łby  
ra d y , a p óźn ie j 
sprzedaje pozo­

stałe to w a ry . O gonki są okrop  
nie d ług ie . B y ł sklep m leczar­
sk i, ale zosta ł z likw idow any. 
M ia ł być ponow nie o tw a r ty  i  
od ro k u  czekamy na  rem ont.

D R U G A  nasza bolączka, to  
przepe łn ien ie  autobusów. O gra  
n iczam y nasze w y ja zd y  do cen* 
tru m  m ias ta , by n ie  zabierać  
m ie jsca  do jeżdżającym  do p ra  
cy do P odjuch.

T R Z E C IA  wreszcie spraw a, 
to  b ra k  k iosku  z gaze tam i” .

(388 ).

L O N G IN A  B Ł O Ń S K A
w  im ie n iu  w ie lu  gospodyń.

P o d ju ch y  —  K a rp ia  5/1.

dziecka, je że li n ie  w  żłobka 
S toczni, to  w  in n ym . Życzym y 
powodzenia i  p ro s im y  do nas 
napisać o postępach w  now ym  
zawodzie.

Ogródki przydomowe
„ . . .W  N IE K T Ó R Y C H  dz ie l­

n icach  Szczecina p rz y  każdym  
dom u je s t ogródek przydom o* 
w y. T a k  je s t np . w  G órnym  
Golęcinie. W ysokość dzie rżaw y  
takiego  ogródka  zależy od i lo ­
ści drzew  owocowych. S tw ie r­

dziłem , że n ie -

#  k tó rz y  miesz­
kańcy  —  by  
p ła c ić  ja k  na j*  
niższą dzie rża­
wę  —  niszczą  
drzew a owoco­
we, albo poda ją  
m nie jszą  ilość.

A d m in is tra to ­
rz y  re g io n a ln i 

n ie ra z  w iedzą o tym , ale n ig  
in te rw e n iu ją .

Uważam  tak ie  stanow isko  
loka to rów , k tó rz y  przecież z 
drzew  m a ją  b. dużo korzyści, 
‘za bardzo niespoleczne.

(425 )
M IE S Z K A N IE C  

Z  G O L Ę C IN A .
D R O G A  P A N I L O N G IN O !

Z a ję liśm y  się tro s k a m i gospo­
dyń  w  P odjuchach. In fo rm u ­
jem y, że M H D  (k tó re m u  n i­
n ie jszym  poda jem y to  do w ia ­
domości) w inno  w ys tą p ić  z 
w n iosk iem  do Prez. M R N  o 
uruchom ien ie  sklepu w  Podju= 
chach, a na pewno, w  ram ach 
is tn ie ją cych  k re d y tó w  i  moż­
liw ośc i, zna jdz ie  się d ro g a  roz 
w iązan ia  W aszych trudnośc i.

M ie jsk ie  P rzeds ięb io rs tw o 
K o m u n ik a c ji zapew niło  nas, 
że ja k  ty lk o  zw iększy się ilość 
autobusów w  Szczecinie, to  
będą i  nowe wozy na  W aszej 
l in i i .  „R u c h ”  zaś odpow iedzia ł 
nam , że o tw a rc ie  k iosku  z ga ­
zetam i w  P odjuchach m a na ­
s tąp ić  około 1 m a ja .

U W A Ż A M Y , że sp raw a  w a r­
ta  je s t  w y ja śn ie ń  ze s tro n y  
a d m in is tra to ró w . L o ka to rzy  
w in n i pam ię tać, że pieniądze, 
z bardzo n isk ich  zresztą, dz ie r 
żaw obracane są na  inne  w y* 
d a tk i naszego m iasta . A  z - « -  
rządzeń m ie jsk ich  ko rzys tam y 
w szyscy na ró w n i. N ie  pow inno 
w ięc być w ypadkóy  u ch y la n ia  
się od słusznych św iadczeń na 
cele ogólne.

ocU nnûteavu.
RfESMKGII

IN N Y M  C Z Y T E L N IK O M  
na przedm ieściach ko m u n iku ­
je m y, że re m o n t nowego skle= 
pu w  K luczach p rz y  u lic y  R y - 
m ow skie j i  w  Podjuchach 
p rzy  u l. M e ta low e j je s t na 
dobre j drodze.

M Y , Z E  S W E J  s tro n y , p ro ­
s im y czy te ln ikó w  w  K luczach 
i  Podjuchach o sygna ły , czy 
re m o n ty  n ie  p rzed łuża ją  się. 
T a k  samo ja k  W am , zależy i  
nam  na  szybkim  u ruchom ie­
n iu  now ych placówek usługo­
w ych na  przedm ieściach.

Pójdę do pracy 
gdy dziecko znajdzie 
miejsce w żłobku

„ . . .W IE M , że po trzeba u  nas 
w  Polsce L u d o w e j coraz w ię* 
cej r ą k  do p ra cy , w ięc m yślę  
sobie, że z je d n ym  dzieckiem  
pó łto ra rocznym  n ie  m a co sie­
dzieć w  domu. Z g ło s iła m  się 
do S toczn i Szczecińskiej, by 
w yuczyć się  
porządnego  
zawodu. O- 
świadczono 
m i, że do 
p ra cy  mogę 
się zgłosić  
choćby ju ­
tro , a le  w  
żłobku £  n ie  
m a m ie jsca  
d la  mojego  
synka. W ędrow a łam  po róż­
nych  żłobkach i  wszędzie ta  
sama odpowiedź. M łodsze  
dziecko by jeszcze p rz y ję li,  
ale ta k  „s ta re " ,  to  ju ż  nie. 
M ąż m nie c iąg le  p y ta :  co z 
m oją  p racą , do k tó re j się ta k  
palę, w ięc p y ta m  się „ K U R IE  
R A ”  o dobrą  ra d ę .." .

(376)
G E N O W E F A  D O M A Ń S K A .

B o i. Śm ia łego 26.

F A K T ,  ŻE  Ż Ł O B K I nasze 
cieszą się powodzeniem , to 
w łaśn ie  dowód, że coraz w:ę= 
cej m atek ko rzys ta  z pełnych 
up ra w n ie ń , ja k ie  d a je  kobie­
tom  Polska  Ludow a. Z  d ru g ie j 
s tro n y  —  droga  P a n i Genowe­
fo  —  g d y  k toś  bardzo chce, to  
zawsze znajdzie  w yjśc ie . Po­
rozum ie liśm y się ze Stocznią. 
Proszę się zgłosić do R ady 
Zak ładow ej na stoczni, k tó ra  
pomoże P a n j w  u lokow an iu

K A Z IM IE R A  CŁAPA. — M iędzy­
zd ro je . —  Z w o ln io no  Panią z p ra ­
cy  w  ośrodku FW P 1 je s t P a n i zda 
n la , że niesłuszn ie . Tak iego same­
go zdania je s t P rezyd ium  M RN  w  
M iędzyzdrojach, k tó re  n ie  p rzy j m u  
je  tłum aczen ia  k ie ro w n ika  ośrodka 
I sk ie row a ło  P an i zażalenie do w ła  
dzy nadrzędnej FW P w  Warszawie. 
C zekam y z W arszawy na  odpo­
wiedź.

SO LID N Y D ZIAŁKO W IEC  T . G. 
w  Szczecinie. — Na Pański apel w  
spraw ie le p iku  odpowiada P anu Ja 
n in a  M L IC K A  z  Sosnowca pod G ol 
czewem, że zam iast lep iku  stosuje 
z powodzeniem  obw iązanie drzew  
słom ą. R obactw o, wychodzące z 
z iem i, w  słom ie te j się za trzym u­
je . Od czasu do czasu na leży s ło­
m ę zm ien ić  1 spa lić. Jeże li w ypró­
b u je  Pan ta k i sposób za trzym yw a­
n ia  robactw a, to  pros im y nas po ln  
fo rm ow a ć  o w yn ikach. >423)

LO KATO R ZY W O JSKA PO LSKIE 
GO 42. — M ZB M  potw ierdza, że 
dom  Wasz na leży do jego kom peten 
c j i .  lecz k o m u n ik u je , że „n ie  zaw 
sze i  w  każdym  w yp a d ku  angażuje 
dozorcę. Z  powodu re o rg an izac ji 
dozorca zaangażowany N IE  będzie, 
a porządek w  dom u w in n i loka to ­
rz y  u trzym ać  we w łasnym  zakre­
sie“ .

Taka odpow iedź nas n ie  zadawa­
la  i  jesteśm y przekonan i, że na­
tych m ia s t po reo rgan izac ji M ZB M  
p o m yś li o dozorcy d la  gm achu 
przy a l. W oj. Polskiego 42. Co tu  
uk ryw ać  — ty lk o  dozorca gwaran­
tu je  czystość w  gm achu, a skoro 
lo ka to rzy  p łacą dzierżaw ę do 
M ZBM , to  m a ją  praw o do zaanga­
żowania dozorcy, k tó rego przecież 
sam i op łaca j a, rów nież za pośred­
n ic tw e m  M Z B M !! (320)

BARBARA z pew nei szkoły (zna­
ne j re d a kc ji)  w  Szczecinie. — D^ię 
k u je m y  za zaufan ie , ale pom yśl, 
czy  w  te j spraw ie n ie  pow lnnyście 
same zabrać głos na zeb ran iu  szkol 
ne j o rg an iza c ji ZMP, k tó ra  na pew 
n o  porozum ie się z dyrekc ją  szko­
ły .  T o  je s t Jedyne rozw iązanie w  
Waszym w ypadku . Prosim y skorzy 
stać z naszej dobre! rady. N ie co le  
w ajc le się, ale l is t  poszedł e'.-1- ko 
do kosza. (427)

JÓZEF K L IM O W IC Z  w  S c* c l-  
n le . — U kończyliście z w łasne! >;ni 
c ja tyw y  ku rs  k reś la rsk i w  Z a ja ­
dzie U doskonalenia Rzem iosła. M y 
to  pochw alam y! M usic ie te raz jed 
nak wykazać swe zdo lności w  p rak 
tyce. D O KP na pewno n ie  odm ów i 
Panu stanow iska w /g  kw a lif ik a c ji,  
jeże li w ykażecie się n im i w  pra­
cy. Cieszy nas, że będziecie do te­
go m ie li okazję na nowym  stano­
w isku. Prosim y napisać, ja k  Wam 
odpowiada nowa praca. (297)

Z. K A M IŃ S K A  i  B. ZAR EM BIŃ - 
SKA z  Osiedla Studenckiego. — 
Spółdzie lnia przeprow adzi dezyn­
fe kc ję  całej posesji, a pracow nicy 
dbać będą o wzorową czvstość przy 
w yp ie kan iu  pieczywa. (201-d)

EDW ARD D Z IA ŁO W S K I ? W idu­
chowa. — M arzysz o tym , by zo­
stać oficerem  M aryna rk i W ojenne j. 
I le  masz la t?  Na raz ie  ucz się p i l ­
nie w  szkole Skoro w  W iduchow le 
nie m a koła L ig i M orsk ie j zgłoś się 
do K lu b u  Sportowego. C złonkostw o 

■ Lfg l M orskie 1 n ie  je s t w arunk iem  
orzyjęcia do Szkoły M orsk ie j. Na­
pisz nam  o T w o je ! szkole, a gdy 
będziesz w Szczecinie, zgłoś się, 
po dalsze porady, do L ig i M orskiej 
p rzy  al. M . Buczka 7. (345-d*
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p lu s  12 st., (wczoraj najwyższa 
te m p era turę—p lus 13 st. zanotowa 
no  na Pom orzu Zach. w Szczęcinku 
1 W ałczu), w ia try  s łabe od 2—5 
na  sek. z  k ie run ków  płd .-zach.

Brawo S O K !
T U  N IE D Z IE L N Y M  po- 

”  c iągu tu rys tyczn ym  „ K u  
r ie ra '' —  „O rb is u ”  —  O R ZZ  
zaginę ła  paka  z ks iążkam i —  
nagrodam i w  konku rs ie  pocią- 
gowo -  operowo -  tu rys tycz ­

nym . P ow iado­
m iona  o tym  

c h w ili w y ­
ja zd u  służba  
ko le jow a odna­
laz ła  ks ią żk i 
(m ie jsce  zguby  

\  n ie  było  zna- 
i n e ), pow iadom i 

ła  R edakcję to 
czasie ja z d y  do Poznania, że 
ks ią ż k i się zna laz ły , zabezpie­
czy ła  paczkę i  nieuszkodzoną  
dosta rczy ła  do R edakc ji.

K onku rsow ym  zwycięzcom  
kom un iku jem y, że dz ięk i spraw  
n e j p ra cy  S O K  rozpoczynam y  
w ysy łkę  książek. N a w e t zdo­
byw cy trz y n a s te j nagrody, k tó  
r y  ta k  n ieczyte ln ie  w y p e łn ił ku  
pon, że ko leg ium  g ra fo logów  
redakcy jnych  n ie  mogło odcy- 
fro w a ć  a n i nazw iska  a n i ad­
resu.

Piwne treningi

W Ś R Ó D M IE Ś C IU , k tó re  
pęka od n a d m ia ru  k io ­
sków i  re s ta u ra c ji, w y ­

p ic ie  szk la n k i p iw a  n ie  je s t 
sztuką. A le  np. w  oko licy  T ra u  

g u tta , Za leskie  
go i  innych  
bocznych u lic  
od ąh W ojska  
Polskiego na  
Pogodnie, taka  

t sam a szk lanka  
p iw a  s ta je  się 
problem em , czy 

l i  kw estią , c z y li sp raw ą tzw . 
w ag i.

U w aża jący  się za p o in fo r­
m ow anych rozpuszczają  . po­
g łosk i, ja ko b y  b ro w a ry  zamie­
rz a ły  postaw ić p iw ną  k ryn icę  
na  ro g u  T ra u g u tta  i  W ojska  
Polskiego, ale naraz ie  jest. tam  
ty lk o  k iosk „R u ch u ” , k tó ry  to 
„R u c h "  u m y ł ręce od p iw a.

W ięc ta m te js i piwosze bie­
g a ją  po p iw o aż do m iasta . Do 
b ry  to  tre n in g  do biegów, ale 
ja k  ju ż  wszyscy zdadzą n o rm y  
na SPO, to co m a ją  d a le j r o ­
bić? Trenować do m ara tonu?

Zwalczony przesąd

OS T A T N IO  naszym  C zyte l 
n ikom  ja ko ś  tru d n o  się do 

dzwonić do in fo rm a c ji te le fo ­
n iczne j ( N r  OS), to też zw ra ­
ca ją  się o in fo rm a c je  do nas.

Jakq  trz y n a s ty  za- 
d zow n ił p. Rom an  

S. z u l.  W a ryń ­
skiego i  p ro s ił o 
num er domu a k to ­
ra . A  ponieważ ten  
n um er m a sumę 

c y f r  też trzynaście , w ięc fa ta l­
n y  zbieg fe ra ln y c h  trzynas tek  
spowodował, że nasza p a n i z 
se k re ta ria tu  s ta ła  się przesąd­
na, co się sk ru p iło  na  p. Ro­
m anie, n ie  dosta ł tego nume-

Brygady wzorowych sprzedawców
w  oparciu o doświadczenia K o ro tk ina

usprawniają pracę
w  sklepach M H D  A rt. Spożywcze

| ?  S T E T Y C Z N IE  urządzona i  dobrze p rzem yś lana  w ystaw a,
■L j  czyste i  w zo row e  w n ę trze  sk le p u  —  zw ra ca ł i  uwagę

A  le k iedy  w y tłum aczy liśm y  
je j,  że nowoczesna kob ie ta  nie  
uzna je  zabobonów, a p. Roman, 
to przecież nasz zagorza ły czy 
te ln ik  —  postanow iła  zerwać z 
przesądam i. A b y  udowodnić to 
zerw anie, p ro s i nas,  abyśm y  
13 ra zy  p rze p ro s ili w  je j  im ię  
n iu  p. Romana, co n in ie jszym  
spełn iam y. W praw dzie  raz. ale 
za to 13 razy  m ocnie j.

PR ZYS TAN KI tram w ajow e przy 
u l. Jag ie llońskie j i  a l. Piastów na 
przeciw ko szkoły podstawowej czu­
ją  się pokrzywdzone przez M PK. 
M a ją  blaszaną ram kę, lecz k toś za- 
po m n ia ł um ieścić w  n ie j rozkład 
Jazdy.

przechodn iów  i  ściągają k lie n tó w . Sk lep , w  k tó ry m  za ła tw ia  
się szybko, sp ra w n ie  i  u p rz e jm ie  zdobyw a  sobie na  d ługo 
s ta łych  k lie n tó w . K a żd y  z nas m a  sw o je  u lub ione  sk lepy , w  
k tó ry c h  k u p u je  z p rzy jem nośc ią  lu b  ta k ie , do k tó ry c h  cho­
dzi z niechęcią, a naw e t o m ija .

JES ZC ZE  do  n iedaw na  skle 
p ów  o m ija n y c h  przez k lie n ­
tó w  b y ło  w  Szczecinie dość du ­
żo. D op ie ro  sta ła  tro ska  o po­
lepszenie p ra cy  h a n d lu  uspo­
łecznionego ze s tro n y  sprze­
da w có w  i  k ie ro w n ic tw a  stała 
się d ź w ig n ią  u sp raw n ien ia  
sprzedaży.

H e lena  W olęg iew icz, W ła d y ­
sław a  R yć  i  J u lia  Szymańska
pracu jące  w  sk lep ie  spożyw­
czym  M H D  n r  25 p rz y  u l. K rz y  
woustego 65 w ie le  myśHały o 
u s p ra w n ie n iu  p racy, a b y  sk lep 
ich  b y ł w zo row ą  p laców ką. 
D la tego  też p ie rw sze  w  Szcze­
c in ie  zo rgan izow a ły  w zorow ą 
b rygadę sprzedaw ców  na  w zór 
m oskiew skiego  sprzedaw cy K o 
ro tk in a .

D z ię k i zo rg a n izo w a n iu  ta ­
k ie j b ry g a d y  znacznie zw ię k ­
szy ła  s ię  w yda jność  p ra c y  per 
sonelu, upo rządkow ano  sklep, 
system atyczn ie  zm ien iano  w y ­
s ta w y  i  zw iększono uprze jm ość 
w  s to su n ku  do k lie n tó w .

—  W zyw a ją c  w szystk ie  
sk le p y  M H D  do pó jśc ia  w  
nasze ś lady  —  m ó w i Helena 
W o lęg iew icz  —  chc ie liśm y 
udo w o d n ić  ko leżankom  i  ko 
legom  z naszych p laców ek 
ha n d lo w ych , że m a ją  duże 
m oż liw ośc i os iągnięcia  le p ­
szych w y n ik ó w  p ra cy , jeże li 
będą b a rd z ie j św ia d o m i swo 
ic h  obow iązków .

N a  w ezw an ie  to  odpow ie­
d z ie li ju ż  p ra c o w n ic y  lic z ­
nych  sk lepów  M H D  —  A r t .  
Spożywcze ja k :  sk lep  n r  15 
p rz y  u l.  M . B uczka  21, n r  35 
—■ B ra m a  P o rto w a  1. n r  62 
a l. W o jska  P o lsk iego  26. Po­
w s ta ły  ta m  i  p ra c u ją  ju ż  b ry  
gady w zo ro w ych  sp rzedaw ­
ców . .Test to  now a, dob ra  fo r  
m a  u lepszenia p ra cy  w  na­
szych sklepach, 

r )  B O K  T R O S K I o  estętycz- 
V ' , n v  w y g lą d  sk lepów , w y ­
s ta w  i  to w a ró w  na pó łkach, 
b ry g a d y  w zo row e  lik w id u ją  
b ra k i to w a ro w e  orąz  w ła śc i­
w ie  p rze ch o w u ją  to w a ry , co 
lik w id u je  manea i  s tra ty , w y ­
n ik a ją c e  p rz y  zepsuciu się nie 
k tó ry c h  a rty k u łó w .

K s ią żka  zażaleń w  sklepie, 
tam  gdzie p ra cu ją  b rygady 
w zo row e  n ic  będzie ju ż  w is ia ­
ła  d la  d e ko ra c ji. K ażda wpisa

Gaz będzie lepszy
0 10 procent
ale placki 
świąteczne 
radzimy piec
po godz. 22
M - A S Z A  C Z Y T E L N IC Z K A  
^ '  p. A . J . z u l. Ś lą sk ie j skar 

ży s ię  na  słabe c iśn ien ie  gazu 
w  godzinach p opo łudn iow ych
1 w ieczo rnych , przez co przycho 
dząc z p ra cy  n ie  może ugo­
tow ać ob iadu  i  m a r tw i się czy 
będzie m og ła  up iec p lacek  na 
św ię ta .

K Ł O P O T Y  z gazem m a ją  n ie  
ty lk o  m ieszkańcy u l.  Ś ląsk ie j, 
a le  także  in n i  szczeciniacy. N i­
sk ie  c iśn ien ie  gazu spowodowa 
ne je s t —  ja k  iu ż  d onos iliśm y 
—  k a p ita ln y m  rem on tem  i  p rze 
budow ą jednego z p ieców  w  
gazpw ni. P iec te n  je s t iu ż  p ra  
w ie  go tow y, a le  n ie  można go 
u ruchom ić , gdyż o d le w n ia  że­
laza w  R aw iczu  opóźnia dosta 
wę pew nych  n iezbędnych  czę­
ści, k tó re  k u  w ie lk ie m u  z m a rt 
w ie n iu  naszych g azow n ików  
m a ją  b yć  dostarczone dop ie ro  
z począ tk iem  czerwca.

Zdarza  się jednak , że w  n ie  
k tó ry c h  dzie ln icach  gaz jes t 
lepszy, a w  in n y c h  słabszy. 
Jest to  spow odow ane zanie­
czyszczeniam i p rzew odów  ga­
zow ych. I  znów  nas gazow n i­
cy  pocieszają, że w  n a jb liż ­
szym  czasie o trz y m a ją  sp e c ja l­
ną a p a ra tu rę  do  na leżytego  o- 
czyszczenia przew odów .

Szczecińskie gosposię będą 
m u s ia ły  zadow o lić  się w  okre  
sie p rzedśw ią tecznym  gazem, 
k tó rego  c iśn ien ie  w  czw artek , 
p ią te k  i  sobotę w zrośn ie  o 10 
proc. w  godz. od 5.3C 20. Ra
d z im y  W am  je d n a k  d la  u n ik ­
n ięc ia  zakalca w  cieście. p iec 
p la c k i, ba b y  i  go tow ać p o tra ­
w y  św iąteczne racze j po godz. 
22. W ówczas zm nie jsza  się liez  
ba o d b io rcó w  gazu na p o trze ­
b y  p rzem ys łow e  i  p o w in n o  być  
lepsze c iśn ien ie .

D o za łog i o d le w n i w  R a w i­
czu ape lu jem y, a b y  w z ię ła  so­
b ie  do serca k ło p o ty  szczecinia 
k ó w  i  czym  prędze j p rzys ła ła  
części po trzebne  do nowego 
pieca gazowego.

C ZW ARTEK, 10 k w ie tn ia  1952 r.
W iad. g .: 5.05, 6.30, 7.55. 12.04,

17, 21, 23.50
5,10 aud. dla w s i: 5,20 koncert; 

5 58 s ta n  pogody; 6.05 g im nastyka: 
6,45 m uzyka: 6.50 konc; 7,20 m uz: 
7.50 kalendarz rad ; 11.45 „G łos m a 
ją  kob ie ty “ ; 11.57 sygnał czasu: 
12.15 m uz; 12.30 aud. d la  wsi: 12.45 
„N a  swojską n u tę “ : 13.15 in fo rm ;
13.30 m uzyka: 13.55 „P rze k lę ty  Mu 
rz y n " ; 14.15 m uz; 14.30 koncert: 
15.10 aud. l i te r :  15,30 d la  św ie tlic  
dziec; 16.00 Wszechn. Rad; 17.05 
odp. F a li 49; 17,15 korespond. red. 
B . W ie rn ika : 17.30 radź. m uzyka 
ludow a: 17.40 aud. lite racka ; 18.00 
„D la  każdego coś m iłego“ ; 19.30 
m uz. i  ak tu a ln ; 20.00 Naród Pierw  
szemu Obywate low i: 20,15 „N astro  
,1e w iosenne; 20.55 „P leśń o S ta li­
n ie “ ; 20.59 stan pogody; 21.26 
w iad. spo rt; 21.30 „Bolesław  B ie ru t 
— życie 1 dzia łalność“ ; 21.45 m uz;
21.30 Wszechn. Rad; 22.10 m uzyka 
polska: 22.45 konc. sym fon.

ROZGŁOŚNrA SZCZECIŃSKA 
(prog ram  loka lny)

6.15 w iad . d la  wsi: 6.20 m uzyka: 
8.00 m uz. ba let; 13.20 ryback i ser­
w is zalewowy: 16.20 wiad. Pom. Za 
chodnlego; 16.30 „Rozm owa w  do 
m u radiosłuchacza“ ; 16.35 konc. so 
lis tów : 16.50 „C e ram ika  budow la­
n a ": 19.00 tańce 1 p ieśni ludow e: 
19.20 „Echa ważnej uchw ały“ :
21.30 aud. d la  zagranicy: 22.00 ro- 
syj. m uz. oper; 22.30 aud. d la  za­
gra n icy ; 21.00 ryba ck i serw is m or­
ski.

na  uw aga  k lie n ta  będzie przez 
personel badana, a  u s te rk i 
szybko lik w id o w a n e . Ja k  w y ­
kaza ło  dotychczasow e dośw iad 
czenie, b ryg a d y  w zo row ych  
sprzedaw ców  sta le  przekracza  
ia  pflany miesięczne, ja k  np  
sk le p  n r  15 p rz y  u l.  M . Bucz­
ka  21. ( jm )

Wezwanie 
do pracowników 
służby zdrowia

c ja lis tyczn a  jm . M a ria n a  
B uczka  w zyw a  w szys tk ie  je d ­
n os tk i s łużby z d ro w ia  w  Szcze 
c in ic  i  w o je w ó d z tw ie  do w spół 
zaw odn ic tw a w  w iosenne j a k ­
c j i  sa n ita rn o  -  p o rządkow e j 
ped hasłem :

„D B A J M Y  O CZYSTOŚĆ I  
E S T E T Y C Z N Y  W Y G L Ą D  N A  
S Z Y C H  P O M IE S Z C Z E Ń  I  
P O D W Ó R ZY ” .

CO Z O B A C Z Y Ł A  
K O M IS J A  W  R E JO N IE  40?

IT O M IS J A  K o n tro l i  C zysto- 
*-*-ścł re jo n u  40 z asystą 

p rzedstaw ic ie la  S traży  P ożar­
ne j w y ru s z y ła  na in sp e kc ję  i  
zobaczyła:
*  w zorow y porządek w  domu 

przy  u l. Dubois n r  19.
czystą posesję n r .  1 p rzy  te j. 

że u iic y .
*  loka to ró w  dom u n r. 3 dba ją­
cych o porządek na s trychach, a 
zapom ina jących o brudach w 
p iw n icach.
*  PRZY UL. PARKOW EJ — czy 
stość i  porządek w budynkach 
n r . n r . 60, 63 i  64.
Sc n r .  61 —  s trychy  czyste —  p iw  
n ice  brudne.
*  n r . 59, 62 i  65 — b ru d y  w  p iw  
n icsch i  śm iecie na  podw ór­
kach.
*  n r. 10 — okropne b ru d y ! Dom 
nfesp rzą tany chyba od zakońi 
n ia  d ru g ie j w o jn y .
Sc przy kioskach „R u c h u “  nr. 
i 210 Istne śm ie tn ik i. Czysty w y 
ją te k  stanow i k iosk  przy u l.  ”  
m li i i  P la ter 1.
Lo katorzy spod num erów  brud 
nych zakasajcle ręka w y! Zróbcie 
u siebie porządek 1 to  jeszcze 
przed św iętam i. Jeżeli "nie wiecie 
ja k  się to  rob i, to  zapyta jc ie  się 
loka torów  z pod n r . 15 u l. D u­
bois.
KO M IS JA  K o n tro li  C z ^ to ś c i re­

jo n u  40 i  41 zbiera się dziś o godz. 
j5.30 w  ho te lu  S toczni i  zaprasza 
na posiedzenie wszystkich chę t­
n ych  do ro b ie n ia  porządków w io­
sennych. (q )

K ie ro w cy  ta ksó w ek !

Przestańcie przebierać 
w kursach!

Nie wolno odmawiać jazdy 
na krótkich trasach

7  D A R Z  A  się, że nag le  m u s im y  ko rzys tać  z  us ług  taksó - 
^ w e k .  Zda rza  się p iln y  w y ja z d  na dworzec, lu b  zachodzi 

konieczność ja k  najszybszego dostan ia  się do le ka rza  lu b  do 
szp ita la . Od k ie ro w có w  taksów ek oczeku jem y w  ta k im  w y ­
padku  ja k  na jw iększego zrozum ien ia  i  pom ocy.

BO  —  S T W IE R D Ź M Y  to  za padkach. Tym czasem  w  dn iach  
raz na w s tęp ie  —  ta k s ó w k i n ie  po p ie rw szym  i  w  soboty lic z -  
są ty lk o  źród łem  dochodu, n i (n iestety) k ie ro w c y  _ n ie  
Tym czasem  n ie  zawsze i  n ie  p rz y jm u ją  zgłoszeń na k ró tk ie  
w szyscy k ie ro w c y  szczecin- ku rs y , na i  w idoczn ie j czekając 
sk ich  ta ksó w e k postępu ją  ta k , na k u rs y  do re s ta u ra c ji itp ., 
ja k  m a m y  p ra w o  od n ic h  ocze- p rzy  k tó ry c h  spodziew a ją  się 
k iw a ć . w iększych  n a p iw kó w .

W  p ie rw szych  d n iach  k w ie t -  W  im ie n in  naszych C zy te ln i 
n ia , w raca jąc  z zabiegów  w  k ó w  z a p y tu je m y : gdzie e tyk»  
szp ita lu , nasz C z y te ln ik  p. R- zawodowa? (K K )
U . u p a d ł na u lic y . W  stan ie  w y  
czerpania d o jecha ł tra m w a je m  
do p l.  P rz y ja ź n i, w s iada jąc 
tam  do ta k s ó w k i. K ie ro w ca , 
(k tó ry  o d m ó w ił podan ia  nazw i 
ska) w y p ro s ił chorego z po­
jazdu  i  d o p ie ro  koflega z ta k ­
só w k i n r  26 zaop iekow a ł się 
ch o rym  i  o d w ió z ł go do  dom u.

W o j. Z w ią ze k  Zrzeszeń 
P ry w . H a n d lu  i  U s łu g  w yc ią g ­
n ą ł wobec n iegrzeczn ie  i  n ie - 
społecznie postępującego k ie ­
ro w cy  konsekw encje , udz ie la ­
ją c  m u  nagany i  ostrzeżenia.
\  T E R A Z  d ru g a  spraw a: 

P ostó j taksów ek p rz y  u l. 
W ie lko p o lsk ie j posiada te le fon  
g łó w n ie  d la tego , b y  móc w z y ­
w ać ta k s ó w k i w  n a g łych  w y -

Od 10-20 bm.
rozdział bonów
mięsno - tłuszczowych
na maj

R ozdzia ł b o nów  m ięsno -  
tłuszczow ych na m a j b r. odbę­
dzie  się w  d n iach  10 —  20 
k w ie tn ia  b r. P rz y  rozdzia le  
bonów  na m a j b r. obow iązu je  
uproszczony t r y b  w ydaw an ia . 
P racow n icy , k tó rz y  o trz y m a li 
bony w  zak ładz ie  p ra cy  na 
k w ie c ie ń  b r. i  nada l p ra cu ją  
w  ty m  zak ładz ie , n ie  są obo­
w ią za n i do w y p e łn ia n ia  po­
św iadczeń i  sk ładan ia  zg ło ­
szeń.

Z a k ła d y  p ra cy  zobow iąza­
ne są pob rać  bo n y  d la  w szyst­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  w  rozdzia le  
g łó w n ym , gdyż w  rozdz ia le  do 
d a tk o w y m  b o n y  w ydaw ane  bę 
dą ty lk o  d la  osób n o w o p rzy - 
ję ty c h  do pracy.

R e jes trac ja  b o nów  na m a j 
b r. t rw a ć  będzie do dn ia  23 
bm.

OGŁOSZENIA DROBNE i

SPRZEDAM zegar s to ją  
cy n iedrogo. U lica  Ja­
g ie łły  12 -6 . 1389-G

SPRZEDAM b ib lio te kę , 
b iu rko , fo te le , lodow ­
nię , p ie ka rn ik  e lektr. 
A l. P iastów  11 m . 6.

1373-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowości 
Łódź — sk ry tk a  163.

U N IEW AŻN IEN IA 
I ZGUBY

M IC HAŁO W IC Z Jan zgła 
sza zgubienie zezwolenia 
na przebywanie w stre fie  
pograniczne j 1 k a r ty  m el 
dunkow ej. 1373-G

N OW AK Jan ina  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej, książeczki Ubez- 
oleczaln l Społecznej, o- 
raz m e try k i urodzenia.

1372-0

GAJDEROW ICZ Jerzy 
zgłasza zgubienie za­
świadczenia re jes tra c ji 
w ojskowej w yd. przez 
R K U  Szczecin. 1391-G

CIEM CIOCH Stan is ław  
Szczecin u l. Gęsia 20 m. 
1 zgłasza zgubienie ksią­
żeczki oszczędnościowej 

1370-G

N O LK A M arian  
zgubienie przepustk i por 
tow e j N r. 3531, prawa 
jazdy, leg. Zw. Zaw., ka r 
t y  m eldunkow ej, leg. 
służbowej P.P.R.K. 10.

¿392-0

MAUDD Dodd zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kowej. 1369-G

LEGUT Jan Police R o li 
Żym ierskiego 13, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej, 1368-G

BABTJT Ireneusz zam. 
Szczecin W rońskiego 16 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej, re jes tra c ji 
wojskowej i  leg. S.P.

1367-G

DOMIŃSKA Helena zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkowej w yst. w  T rzy- 
głowach. 1385-G

ZALEW SKA M aria  zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
dunkow ej. i384-G

KOGUT Jan proszony 
jest o odb ió r dokum en­
tów  wraz z p o rtfe le m : 
K r. Jadw igi 44/21 w  godz 
od 18-ej do 20-ej.

1383-G

SIKORA Kazim ie rz  zgła 
sza zgubienie leg. szkol­
nej wyd. przez Tech n l- 
cum Budowy Okrętów 1 
Energetyki. 1395-G

ŚMIGUŁA M aria  zgłasza 
/gub ienie k a r ty  m eldun 
kowej Nr. 15 wyd. przez 
M iejską Radę Narodową 
w Świnoujściu. 1381-P

EELCZAK W anda zgła­
sza zgubienie leg. Zw. 
Ząw. 1380-P

JĘDRYCKA Jadwiga
zgłasza zgubienie leg. 
szkolnej Liceum  H an­
dlowego. 1371-G

KUBACKI W ładysław
zgłasza zgubienie leg. 
wyd. przez PAM.

1382-P

m  OBWIESZCZENIA

Zw iązek B ranżow y S p -n i Pracy Skórzanych za­
w iadam ia , że na podstaw ie uchw ały Nadzwyczaj­
nego W alnego Zgrom adzenia Przedstaw icie li z 
dn ia  20 lu te go  1952 r . zm ieniono dotychczasowa 
nazw ę Zw iązku na

Zw iązek Branżowy S pó łdz ie ln i Skórzanych 
w Szczecinie — u l. A rm ii Czerwonej N r 37

te l. 41-81 i  44-95 364-K

przeniesione na u licę  Niemcewicza N r. 4 (pa rte r)
2. Zaw iadam ia się w szystkich b y ły c h  członków 

S p -n i 22 L ipca w  Szczecinie, że począwszy od 
dn ia  11 k w ie tn ia  do 30 k w ie tn ia  1952 r. będą 
zwrócone w płacone udzia ły.

W zw iązku z powyższym, pros im y się zgłosić 
do b iu ra  l ik w id a c ji od godz. 9-ej do 15-ej w  celu 
za ła tw ien ia  w sze lk ich  fo rm alnośc i. Zaznaczamy, 
że przy  w ypłacen iu udziałów  żądane będą doku­
m en ty  osobiste. 369-K

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KO 
LEJOW YCH N r. 10 R oboty  In ż yn ie ry jn e  Zarząd 
Budow lany w  Szczecinie un iew ażnia skradzione 
czeki do roz rachunku B anku Inwestycyjnego Od­
dzia ł w  Szczecinie N r. 0674516, 0674517. 0674518, 
0674519 i ostrzega w szystkie przedsiębiorstwa i 
in s ty tu c je  przed przyjęciem  zap łaty  w ym ieniony 
m i czekam i. 371-K

D yrekc ja  Ośrodka Szkoleniowego M in is te rs tw a 
Zdrow ia  w  Szczecinie podaje do w iadom ości, 
że na zarządzenie M in is te rs tw a Zd r ow ia Ośrodek 
Szkoleniowy w Szczecinie ulega cal ko w ite j l>kw 
dacji. 7 dn iem  16 kw ie tn ia  1952 r. In s ty tu c je  i 
Przedsiębiorstwa proszone są o zgłoszenie wszel. 
k ich  roszczeń w wyżej podanym  te r  m in ie , 373-K

KO W ALSK I M arian  zgła 
sza zgubienie leg. Zw iąż 
ku Zaw. Spożywców, za 
świadczenia pracy wyd. 
przez K.Z.G ., k a r ty  mel 
dunko w e j, Szczecin Ja­
gie llońska 10 m  6.

J393-G

W OJTAS Stefan zgłasza 
zgubfenie k a rty  m eldun 
kow e j. 1394-G

ZWARZYCZ Bolesław
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej i  delegacji 
służbow ej. 1390-G

T E A TR  P O LSK I — „P a n  Jow ia ls
sk i”  — godz. 19.15.
TEA TR  W SPÓŁCZESNY -s 
„Św ierszcz za kom ine m ”  — godz. 
19.15.

COLOSSEUM — „R zym  m iasto Q- 
tw a rte “  — godz. 16, 18, 20.

B A ŁT Y K  —  „P a n i D erry“  — g. 
16, 18 i  20.

M ŁODA G W AR D IA — W  d n i pa 
k o ju ’* — g. 16.30, 18.30, 20.30,

P IO N IER  — ..Wesoły ja rm a rk "— 
godz. 14,30, 16.30, 18.30,
„M ilcząca barykada“  — godz 21.30 

R O ZM A ITO Ś C I — Program  po- 
pu la rno -ośw ia to w y  n r . 10 — g. 11, 
13, 20.30.

APOLLO — S tołczyn * -  „H o n o r 
i  sława“  — godz. 19.30.

PR ZYJAŹŃ  — Dąbie — . W 'e lka 
s iła " — godz 17. 19 

1 M A J — 2yd ow ce — „B itw a  
s ta lin g rą d zka " I I  ser.—g. 15, i7. 19.

M UZEUM  PO M O R ZA ZAC H O D ­
N IEG O  — „O chron a  po m n ików  
k u ltu r y ” . „P raź ród ła  te a tru ” . 
„B u d o w n ic tw o  okrę tow e i h is to ­
r ia  żeg larstw a”  — w to rk i, czw art­
k i i  soboty godz. 12 do 18, śror 
dy, p ią tk i i n iedzie le od 10 do 16. 
W  po n ie dz ia łk i — nieczynne.

DYŻURY AP TEK:
N r 1 — al. W ojska Pol 49.
Nr. 8 — u l. Roosęvelta 51.

0  2 nowe bloki
powiększy się
Osiedle
Akademickie
w Szczecinie
j~ \7 , IĘ K I n o w ym  dotacjom , 
‘ -'^bezpośredn io  po św iętach 
w znow ione zostaną prace p rzy  
budow ie  dw óch dalszych b lo ­
k ó w  —  50 i  51 —  w  O sied lu 
A ka d e m ick im . B u d y n k i te, k tó  
rych  budow a rozpoczęła się w  
ub. roku , pos iadają ju ż  trz y  
kondygnacje . W  ciągu la ta  ro  
b o ty  bę<}ą doprow adzone do 
końca i  z n ow ym  ro k ie m  k a - 
d e m ick im  zna jdz ie  tam  pom ie  
szczenię oko ło  200 studentów .

N ow e b u d y n k i będą ró w ­
nież wyposażone w  urządze­
n ia  san ita rne , ja k  iaźn ię , na­
tr y s k i i  p ra ln ię , (ape)

Z sali sądowej

Surowa kara
spotkała 
złodziei kur 
z Pogodna

Ryszard K w ia tkow sk i |  Je­
rzy  D udek ze Szczecina wy­
łam yw ali k łó d k i i  d rzw i k u rn i,  
ków, kradnąc ku ry  W artość skra­
dzionych k u r  wynosi ponad 3 tys. 
z łotych .
Nie ga rdz ili t<ż suszącą się b ie lizną
1 w łam a li się do k iosku MHD 
nr 27, z k tórego zabrali towar 
wartości przeszło 2 tys. zł.

Jerzy Dudek n ie jed no kro tn ie  
Karany za przywłaszczenie obcych 
'zeczy i  pobic ie świadka sądowe- 

zosta ł sKazany na 6 la t  w ię- 
Ryszard K w ia tkow sk i na

4 la ta .
Gm)



Na pierwszy 
sygnał

N IE Z A P O M N IA N Y
-*■ '  aó r ściaaa tysiące u

u ro k
'  g ó r ściąga tysiące wczaso­

w iczów, tu ry s tó w  i  na rc ia rzy . 
G ó ry  ta k  ja k  są piękne, są 
rów n ież  niebezpieczne. Je ś li 
w ie le  w ypadków  w  górach, k tó  
ry e h  ilość szczególnie w  bieżą 
cym  sezonie a la rm u jąco  w zro ­
sła , n ie  kończy się trag iczn ie , 
to  ty lk o  dz ięk i o f ia rn e j porno 
cy Ta trzańsk iego  Ochotniczego 
Pogotow ia  Ratunkow ego. Ra- 
to w n icy  TO P R  czuw a ją  dzień  
i  noc, śpiesząc na tych m ia s t z 
pomocą na p ie rw szy  sygna ł o 
nieszczęściu w  górach.

D O  N A J L E P S Z Y C H  ra tow  
n ikó w  TO P R  należy m łody n a r  
d a rz  R O M A N  H O Ł Y . W spa­
n ia łe  opanowanie n a r t ,  dobra  
techn ika  ta te rn icza  i  w ie le  tak  
niezbędnego u  ra to w n ik a  po­
św ięcenia i  odioagi, oto g łów  
ne za le ty  Hołego. Czasami 
„k lie n c i”  TO P R  zapycha ją  się 
w  ta k ie  d z iu ry , że aby w ydo­
stać ic h  s tam tąd  trzeba być 
w y tra w n y m  ta te rn ik ie m  i  n a r  
ciarzem , co n a jm n ie j ta k im  ja k  
j lo ly .

skąd inąd  lecz sztucznych w a ­
ru n ka ch . C hodzi o to  by 
„g w ia z d y “  te  b y ły  w y n ik ie m  
ro z w o ju  s ta rga rdzk iego  spo rtu , 
b y  ic h  spo rtow e  w yczyn y  b y ­
ły  p o p a rte  m asow ym  ud z ia ­
łem  n^lodzieży s ta rg a rd zk ich  
szkół, lic e u m  w ych o w a n ia  f i ­
zycznego, k tó re  p o w in n o  być  
„ko p a ln ią “  ta le n tó w  sp o rt o-

Piękny basen pływacki w Stargardzie świeci pustkami

Stargard ma idealne warunki
by być miastem pływaków

Tego jednak nie dokona 
kilka „importowanych gwiazd“
trzeba masowego udziału młodzieży

SP R A W A  S T A R G A R D Z K IE J  k r y te j  p ły w a ln i zaczęła
być głośna w  Szczecinie dop ie ro  przed  2 la ty , k ie d y  yyych i  in n y c h . B y  w y n ik i  Ż u r  
to  po w y re m o n to w a n iu  tego o b ie k tu  Zrzeszenie S p ó j- k ó w n e j czy Tom czaków ne j b y  

n ia  zorgan izow a ło  w  n im  c e n tra ln y  ośrodek p ły w a c k i. A le  }y  bodźcem  do  p ra c y  n ad  so- 
i  w te d y  jeszcze p rze b ą k iw a n o  ty lk o ,  że p ię k n y  to  o b ie k t, że bą, n ad  podnoszeniem  poz io - 
r a j  d la  p ły w a k ó w , wreszcie, że... szkoda go d la  S ta rga rdu , m u  s p o rtu  d la  setek tys ię cy  
,  , , . , . . . . .  . . , .  , , m łodych  k o le ja rz y , m ły n a rz y
Is to tn ie ; gdy s to im y  w  lsm ą  w i sporą  p o rc ję  b ło ta  na p o d - spó łdz ie lców , p ra c o w n i­

ce] b ie lą  ącian h a li,  n ad  n ie -  logach  i  p ó jd z ie , a p ły w a n ie  k ó w  sta rgar< izk ich  ¡n s ty tu c i 
zm ąconą szm aragdow ą ta f lą  ogranicza się d a le j do  g a rs tk i
p ięknego basenu, p rzych o d z i i  k ilk u n a s tu  z a w o d n ikó w . W spa Id e a ln e  w a ru n k i ja k ie  s tw a  
nam  na m y ś l p y ta n ie . n ia ły  basen, k tó r y  m ó g łb y  rza  ką p ie lisko  m ogą się p rz y -

Czy spo rtow cy  S ta rg a rd u  do pom ieścić w yg o d n ie  k ilk u d z ie  czyn ić  do tego, b y  S ta rga rd  
cenią ją  pos iadan ie  tego o b ie k - s ięciu  p ły w a k ó w , p rzez w ię k -  b y ł m ias tem  p ły w a k ó w . P o ­
tu? Czy ro z w ó j sportu  w  S ta r szą część d n ia  św ie c i pus tką , w in n y  się je d n a k  do tego 
gardz ie  idz ie  po te j l in i i ,  b y  T y lk o  w  lec ie  pe łno  tu  p rzez przez ko n se kw e n tn ą  pracę 
o b ie k t ten  b y ł na leżyc ie  w y k o  c a ły  dz ień , ta k , że sobie ra d y  propagandę tego s p o rtu  p rz y  
rzys tany?  dać n ie  m ożna, a le  p ra w ie  czynić w ładze  spo rtow e , po

O dpow iedz ią  na  to  p y ta n ie  w szyscy tr a k tu ją  sw ó j p o b y t w in n o  to  być w reszcie  am b i 
je s t  panu jąca  w  c a ły m  o g rom  racze j ta k  „p la ż o w o “ —  ko ń czy  c ją  sam ych m ieszkańców  S ta r 
n y m  ob ie kc ie  cisza p rz e ry w a - Tym oszuk . gardu, szczególnie zaś m lo -
na ty lk o  b u lg o ta n ie m  b a n ie k  Basen s ta rg a rd z k i w  le c ie  dzieży, 
p o w ie trza  w y tw a rz a n y c h  przez ZOs ta je  b o w ie m  za m ie n io n y  na . .
f i l t r y .  O dpow iedz ią  je s t w resz o b ie k t o d k ry ty  —  le tn i.  R o b i może, ze m ające się od-
c ie  rozm ow a z p rze w o d n iczą - się  to  przez o tw a rc ie  je d n e j byc w  S ta rga rdz ie  za  ̂b lisko  
cym  m ie jscow ego P K K F  T Y - ,  Zq śc ian ca łko w ic ie  o szk lone j, d w a  tyg o d n ie  P ły w a c k ie  M i-  
M O S Z U K IE M  i  k o n s e rw a to - a leżące w  p o b liż u  k o r ty  te -  s trzo s tw a  P o lsk i będą p u n k -  
re m  ką p ie liska , p o p u la rn y m  n isow e  zn a ko m ic ie  zastępu ją  ™  z w ro tn y m  w  sta rg a rd z- 
p ięścia rzem  S p ó jn i, IZ Y D O R - sp ra g n io n ym  słońca m ieszkań  b '” 1 sporcie . W  każdym  je d -
„rłłrTi-rmi r r , • łlS.IT T-iłTMA AtYlAlrr

B A S E N  Ś W IE C I 
P U S T K Ą

O R A W IE  oo n iedz ie lę  m a- 
m y  te ra z  zaw ody p ły w a c ­

k ie  —  m ó w i Izyd o rczyk . — 
Cieszą s ię  one copraw da du -

com  S ta rg a rd u  plażę.

S T A R G A R D
M O Ż E  B Y C  M IA S T E M
P Ł Y W A K Ó W

JA K  W IĘ C  w id z im y  jeden  
z n a jp ię k n ie js z y c h  tego  ro  

d za ju  o b ie k tó w  w  Polsce k u

nak raz ie  o b ie k t s ta rg a rd zk i 
n ie  może s łużyć ty lk o  ja k o  p la  
ża le tn ia , w szak to  ró w n ie ż  
k r y ty  basen z im ow y.

ST. R A K O W S K I

żym  za in te resow an iem , je d n a k  ogó lnem u za d ow o len iu  m iesz-
pub liczność p rzy jd z ie , zosta -

V
X , JSi:

ka ń có w  S ta rg a rd u  s to i sobie 
w  d o godnym  p u n k c ie  i  w  le ­
c ie  „u d a je “  plażę, zaś w  z im ie  
w yna g ra d za  n ie k tó ry m  b ra k  
ła z ie n k i.

N ie  m ożna cop raw da  po ­
w iedzieć, b y  w  S ta rg a rd z ie , 
n ie  ru s z y ło  p ły w a n ie . J a k  ju ż  
na w s tęp ie  za znaczy liśm y je s t 
ta m  k ilk u n a s tu  za w o d n ikó w , 
k tó rz y  w  doskona łych  w a ru n ­
kach  tre n u ją , ra z  na  ty d z ie ń  
s ta r tu ją  w  to w a rz y s k ic h  zawo 
dach i t d . . Są to  n a w e t coraz 
częściej d o b rzy  za w o d n icy ; b y ł 
p rzez k i lk a  m ies ięcy  G oetz z 
Poznania, obecnie w  ba rw a ch  
S ta rg a rd u  w y s tę p u ją  Ż u rk ó w - 
na, Tom czaków na  i  inne.

N IE  C H O D Z I
0  „IM P O R T O W A N E “  
G W IA Z D Y

A L E  T U  W Ł A Ś N IE  tk w i 
-^ -n ie p o ro z u m ie n ie , n ie  cho­

d z i bow iem  o to , b y  S ta rga rd  
pos iada ł k i lk a  „ im p o r to w a ­
n ych  g w ia zd “  m ieszka jących
1 tre n u ją c y c h  w  ide a ln ych

Najlepsze
koszykarki
trenują
w  Gdańsku
y u  W O JEW Ó D ZK IM  O środku 

S zko len ia Sportowego 
Wrzeszczu nastąp iło  otw arcie obo 
zu kon dycy jn eg o d la  cz łon k iń  kad­
ry  koszyków ki ko b ie t przed m is trzo  
stw am i Eu ropy, k tó re  odbędą się 
w  Moskwie.

Na obozie z n a j­
d u ją  s ię: Za­
krzewska, Kamee 

ka, Pachlowa, Ro 
gowska, K o w a l­
czyk, Kow alów - 
na, M am ióska, W i 
karska, Beyer, K a 
Pałczyńska, Ś li­
ska, Pow ieka, 
Cherynowska, Czo 
pków na i  Laptas. 

K ie ro w n ik iem  
obozu je s t Zasiu 
n y  M is trz  Spor­
tu  Grzechowiak, 
a trenerem  — U- 
la tow sk l.

J U Ż  W  P O C IĄ G U  zajeżdża  
ją c y m  na  s tac ję  ko le jow ą  Żako  
pane w id z ia ł się śm iga jącym  
po ośnieżonych szczytach. Co 
pra w d a  począ tk i w yczynów  n a r  
c ia rsk ićh  p rzew ażnie kończyły  
się bo lesnym i „k ro p k a m i” , jed  
n a k  po k i lk u  dn iach  face t, 
chcąc za im ponować współm ie- 
szkańcóio pens jona tu , w y b ra ł 
się „obow iązkow o”  na  K asp ro ­
w y , N a  górze o g a rn ą ł go 
s trach , ale fa łs z y w a  am b ic ja  
n ie  p ozw o liła  się co fnąć. W y­
n ik u  można się było  spodzie­
w a ć ! W  ko tle , k iedy  n a r ty  po­
n io s ły , p ierw sze u p a d k i p rz y ­
szły ja k o  tako, po c h w ili je d ­
n a k  zmęczone, n ie p rzy  zw ycza j o 
ne do w y s iłk u  nog i odm ów iły  
posłuszeństwa, a że oblodzona 
n a rto s tra d a  n ie  zna żartów , 
koledzy m u s ie li po c h w ili tele 
fonow ać z K u źn ic  po ra to w n i 
ków  TOPR.

D a le j poszło sp raw n ie . Po 
k i lk u  m in u ta ch  od o trzym an ia  
m eldunku  „ bohater”  leża ł na  
g ó rsk ie j karetce pogotow ia  —  
toboganie, o w in ię ty  tro s k liw ie  
kocam i przez członków TO PR  
i... tym  razem  ju ż  zupełnie bez 
piecznie i  pewnie szusował do 
K uźn ic .

T U T A J  PO  N A Ł O Ż E N IU  prow izorycznego o p a tru n k u  w  
s ta c ji TO PR , k tó ra  z n a jd u je  się u  samego kończą n a rto s tra  

dy z Gąsienicowej, tym  m zem  
ju ż  p raw dz iw ą , samochodoioą 
ka re tką  pogotow ia  niedoszły 
a lpe jczyk zjedzie do m ie jsk ie ­
go szp ita la  w  Zakopanem , 
gdzie po o trzym a n iu  po tężne j 
p o rc ji g ip su  będzie m ia ł p rz y ­
n a jm n ie j 6 tyg o d n i czasu do 
rozm yślan ia  nad  w łasną  lekko  
myślnością.

N a rc ia rs tw o  je s t bow iem  p ięk  
nym  zdrow ym  sportem , w ym a  
ga je dnak  dobrego przygo to ­
w ania kondycyjnego i  technice 
nego.

W ypuszczanie się bez odpo­
wiedniego p rzyg o to w a n ia  na  
niebezpieczne, choćby n a jb a r­
dz ie j naw e t u ta r te  sz la k i —  
je s t lekkomyślnością.

W yją tkow o o b fita  w ty m  ro  
k u  w  opady zim a stw o rzy ła  
wspaniałe w a ru n k i śnieżne i  
pomimo, że ju ż  kw iecień, w  Z a  
kopanem w  dalszym  c iągu  pa­
n u je  sezon n a rc ia rs k i. Częste 
w ypadki po w in n y  być ostrzeże 
niem d la  w szystk ich  szczecinia 
ków, k tó rych  se tk i co m iesiąc  
spędzają u r lo p y  w  Zakovanem . 
zbyt często n ie s te ty  kończąc 
karie rę  na rc ia rską  ja k  widocz 
na na zd jęciu  o fia ra .

Trener Hellasz
udziela wyjaśnień 
o treningu
do Biegów  
Narodowych
JU Ż  Z A  T R Z Y  tyg o d n ie  t y ­

siące cz łonków  k ó ł sporto ­
w y c h  o ra z  w szyscy sp o rto w ­
cy  bez w zg lę d u  na u p ra w ia ­
ną d y s cyp lin ę  sportu , wezm ą 
u dz ia ł w  B iegach N aro d o ­
w ych . A b y  u ła tw ić  ko ło m  
sp o rto w ym , n ie  pos iada jącym  
w ła sn ych  in s tru k to ró w  p rz y ­
go tow an ie  się do te j pow aż­
ne j im p re zy , z w ró c iliś m y  się 
do tre n e ra  Heliasza o  op ra ­
cow an ie  c y k lu  tre n in g ó w . 
C y k l te n  o b e jm u je  osiem  tre ­
n in g ó w , k tó re  na le ży  p rzep ro  
wadzać w  3 -d n io w ych  odstę­
pach. A  o to  p ro g ra m  na p ie rw  
sze cz te ry  d n i (d rugą  część 
schem atu  tre n in g ó w  podam y 
w  n a jb liż s z y m  num erze).

P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  T R E ­
N IN G U : m arsz na  d ys ta n ­
s ie  2 km , tem po m arszu  na 
p o czą tku  w o ln e  na leży  
s topn iow o  zw iększać. W  cza 
sie m arszu  na leży  w y k o n y ­
w a ć  ćw icze n ia  g im nas tycz­
ne, a po 2 k m  p rze jść w  le k ­
k i  b ieg, k tó ry  w in ie n  trw a ć  
oko ło  5 m in u t.

D R U G I D Z IE Ń : Z n o w u  za­
czynam y m arszem  na d y ­
stans ie  oko ło  2 km . Po za­
kończen iu  m arszu  5 m in u t 

. le k k ie j g im n a s ty k i, po czym 
b ie g n ie m y tru c h te m  oko ło  
10 m in u t. P o  zakończen iu  
biegu, p rzez 10 m in u t w y ­
k o n u je m y  ćw iczen ia  ro z lu ź ­
n ia jące , w yp o czyw a ją c  po 
n ic h  w  le k k im  m arszu. 
T R Z E C I D Z IE Ń : Po 10 m i­

n u ta c h  g im n a s ty k i, m asze­
ru je m y  w  o s trym  te m p ie  na 
dystans ie  oko ło  k ilo m e tra , 
po czym  p rzechodzim y w  
le k k i bieg, k tó ry  t rw a ć  po ­
w in ie n  oko ło  20 m in u t. Na 
zakończenie znow u  g im n a ­
s tyka , p rzep row adzana  w  
coraz w o ln ie jszym  tem pie, 
ta k , b y  o rgan izm  zupe łn ie

' c z w a r t y  D Z IE Ń  tre n in -
gu rozpoczynam y ta k  ja k  
poprzedn ie , w o ln ą  g im nas ty  
ką , po czym  m asze ru jem y w  
s zyb k im  tem p ie  ok. pó łto ra  
k ilo m e tra , następn ie  przebfe 
gn iem y w  szyb k im  tem pie  
dystans 4x po 150 m., z tym  
że po ka żd ym  b iegu  należy 
sw obodn ie  przem aszerować 
ok. 500 m.

D o tre n in g ó w  na leży  ubrać 
się w  le k k i sp o rto w y  s tró j, 
zd jąć  w sze lk iego  ro d za ju  u -  
c iska jące  części ga rd e ro ­
by , na nogach m leć le k ­
k ie  b u c ik i,  te n isó w k i 
lu b  t ra m p k i. Po za­
kończen iu  tre n in g u  n ie  na le ­
ży siadać na z iem i, p ić  w o ­
dy , lu b  stać w  m ie jscu . N a ­
leży w ypoczyw ać w  ru chu , 
n a jle p ie j chodząc swobodnie 
aż do zupełnego w yp o czyn ku  
o rgan izm u. W  w yp a d ku  ja ­
k ic h k o lw ie k  n ie jasnośc i lu b  
w ą tp liw o ś c i co do tre n in g u , 
t re n e r  H e liasz u d z ie li w y ­
czerpu jących  w y ja śn ie ń . P y ­
ta n ia  na leży k ie row aćć  na 
adres R e d a kc ji „ K u r ie r a ”, 
d z ia ł sp o rtow y.

R edakcja — plac H ołdu Pruskiego 
. Te le fon y : sek re ta ria t 44-97, se­

k re ta rz  odnow iedzia lny 24-28. dz" 
m ie jsk i 62-64. dz ia ł te renow y 44-!«., 
d z ia ł sportow y 44-66 sygnały 44-40, 
red. naczelny 20-13. red. nocna (no 
godz. 20) — 25-14, dalekopisy 66-56. 
Ogłoszenia (W o jska Polskiego 29/11 
p .) — 66-33. Zam ów ienia na  pre 
nu m era tę  (z ł. 4.50 miesięcznie) 
p rz y jm u je  PPK „R u ch “  ( te l 51-83) 
oraz w szystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenum eratę przy  za­
m ów ieniach przez „R u ch “  przeka­
zywać na k o n to  PKO X  808.

Redaktor naczelny p rz y jm u je  co­
dzienn ie od godz 12—13. sekretarz 
red akc ji od <1 — 12

Członkinie LZS 
przodownicami 
pracy

ORAZ ŻYW SZĄ dzia łalność 
^ p rz e ja w ia  w zorow y LZS przy  

zespole ogrodniczym  PGR w  Pyrzy­
cach, lic z y  on 130 członków , przy 
czym  większość stanow ią  kob ie ty . 
Szczególną aktyw ność p rze ja w ia ją  
sekcje g im na s tyk i, le kko a tle tyk i i  
p i łk i  ręcznej. W  ram ach zobowią­
zań d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro ­
dz in  Prezydenta B ie ru ta  cz łonko­
w ie LZS p rzys tą p ili do budow y ho 
iska  p iłka rsk iego o raz urządzeń 
lekkoatle tycznych i  basenu pływać 
kiego.

O piekunem  LZS je s t dy re k to r ze 
społu PGR KA FA R S K I, znany dzia 
łącz na  p o lu  sportu w ie jskiego. Pro 
wadzi on  jednocześnie sekcję ogól 
ne,go przygotow an ia . Sportowcy 
LZS w  Pyrzycach re a lizu ją  hasło: 
„P ie rw s i w  sporcie —  p ie rw s i w  
p ra cy “ . C z łonk in ie  LZS należą do 
przodu jących pracownic.

I  ta k  np . M aria  M IE L N IK  i  Hele 
na K U B O N IK  osiągają 363 proc. 
no rm y, Barbara KUCZMANSKA, 
Genowefa R U TKO W SKA i  K a ro li­
na  M AŚLAN KA w yra b ia ją  przecię t. 
n ie  od 120 do 160 proc. norm y.

Przed
W yścigiem
Pokoju

Or g an iza to r zy  v  wyścigu
P o ko ju  „T ry b u n a  L u d u “ , 

„Neues D eutschland“  i  „R u d e  Pra 
vo“  — o trz y m u ją  dalsze zgłoszenia 
ek ip  zagran icznych do te j w ie lk ie j 
im prezy.

O sta tn io  zg ło s ili swój ud z ia ł ko ­
larze duńscy.

Dansk Cykle 
_  U n io n  fo r  Lan

( /  /  j łT 5! devejsport (D u ń
f / m g ś f L sk i Zw iązek K o la r  

3  ski)) w yznaczył
' ł  '  i v \  do drużyny re .

prezentacyjnej 
następu jących za 
w od n ikó w : Peter- 
sen, Hansen,
Röpke, F a lkb ö ll,

___________  C hris to ffe rsen i
Ravn.

D uńczycy s ta rto w a li ju ż  dw u­
k ro tn ie  w  W yścigu Poko ju . W  ro 
k u  1950 za ję li o n i w  k la sy fika c ji 
drużynow e j drugie m iejsce za Cze 
chosłowacją, a ko la rz  du ńsk i Em - 
borg b y ł zwycięzcą in d yw id ua lnym  
wyścigu. Podobn ie in d yw id ua lnym  
zwycięzcą zosta ł w  ro ku  ub ieg łym  
Olsen.

Ze znanych ju ż  w  Polsce zawód 
n ikó w  u jrz y m y  na  s ta rcie w  W ar­
szawie H ansena*i Röpke.

W  GM ACHU re d a kc ji „Neues 
* *  Deutschland“  odbyła się ko n ­

fe re nc ja  prasowa poświęcona zagad 
n ie n io m  V  M iędzynarodowego W y­
ścigu P o ko ju  Warszawa —  B e rlin — 
Praga, na  k tó rą  p rz y b y li liczn ie  
przedstaw icie le prasy. O tw iera jąc, 
kon fe renc ję  szef Urzędu In fo rm a ­
c j i  NRD p ro f. E is ler w skazał na 
doniosłe znaczenie sportowe i  p o li 
tyczne W yścigu Poko ju , k tó rego tra  
sa prowadzi w  ro ku  bież. rów nież 
przez te ren N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j.

R edakto r naczelny „Neues D eu t­
schland“  H errn s ta d t o m ó w ił h is to  
r ię  tra d y c y jn y c h  wyścigów po ko ju  
Warszawa — Praga, podkreśla jąc, 
że propozycja w łączenia do trasy 
w yścigu rów nież N iem ieck ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j w ysun ię ta  
została przez p rzy ja c ió ł po lskich.

nr TO W AR ZYSK IM  meczu p iłk : 
”  nożne j rozegranym  osta tn ie j 

n ie d z ie li w  G o leniow ie, miejscow 
K o le ja rze  ła tw o  po kon a li drużyn 

szczecińskiego O 
gn iw a w  stos. 4: 
(4:0). Gospodarz 
przewyższali p ra  
c iw n ików  te c łm l 
ką  i  am bicją , 
gra zwłaszcza ii 
pie rw sze j po ło w i 
by ła  jednostron  
na . K o le ja rz  Go 
len iów  b a z r ji 
przeważnie ru 
m łodzieży i reki 
je  duże nadzieie 
na przyszłość 

B ram k i dla zw y ­
cięzców uzyska li: N O W IC K I 2, PA 
SON i  FRONTCZAK po Jedne’ , j t  
d y n y  p u n k t dla O g n iw a ' zdAby 
W LAZŁO. Spotkan ie prow adził DÓ- 
Ma N i k  ze Szczecina.

„Szachowi 
sprinterzy" 

staia n a  starcie

W k r ó t c e
tradycyjny

Błyskawiczny
Turniej

„ K u r ie ra “


